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Demonstracja antyfaszystowska
podczas premiery sztuki Mussoliniego

w Warszawie
, W sobotę wieczorem w teatrze Narodowym w 
W arszaw ie odbyła się premiera sztuki MussotimieffJ 
•P. t- „Sto dni“.
' Podczas przedstawienia grupa widzów na galerji 
Urządziła demonstrację przeciwko autorowi sztuki. 
2 galerii posypały się oaezwy w języku polskim, pod 
■Pisane przez komitet warszawski ,.Bundu“. Odezwy 
'te zawierały szery baseł. wymierzonych przeciwko 
i nruss ol inóflimowi.
' Po pierwszym akcie połir ia wkroczyła na galerie 
1 wylegitymowała k i t a  widzów. Podczas następ­
nych aktów demonstracje za.ów się puwtórzyły i 
trwały już aż do ukończenia przedstawienia. Policja 
•Zamknęła galerię, wy'egitymowrała. wszystkich wi- 
tłzów i wkońcui zaaresztowała 4 osoby, między inn. 
fctud. Onszę Jaszuńskiego, syna publicysty i inżynie­
ra  oraz studentkę Salę Leszczyńska. cÓTkę publicy­
sty Józefa Leszczyńskiego. W tłoku, który przy tem 
Powstał. jeden z widzów dostał ataku apoplektycz- 
óego.

Demonstracja wywarła duże wrażenie, zwłaszcza, 
że w teatrze znajdowali się r.rzedstawiciele komusu 
dyplomatycznego z urzędnikami poselstwa włoskie­
go na czele.

Wizyta faszystów 
w Warszawie

W  pierw szej polewie m a ja  m a  przybyć do 
W arszaw y  g rupa faszystów  w łoskich, rewizy 
tu jąc  delegację Z w iązku  L egjonistów , k tó ra  
n iedaw no pod przew odnictw em  p. prez. Beliny 
Prażm ow skiego spędziła parę  tygodni we W ło 
SKech. — —

W  zw iązku z zapow iedzią tej w izyty  „Robot 
i:ik “ p rzypom ina  n iedaw ną uchw alę  W ielkiej 
R ady  faszystow skiej ośw iadczającą się za rewi 
z ją  u a k ta tu  wersalskiego, czyli przeciw  zacho 
dnirn gran icom  Polski,

Kreugersubucnc
hlszpanskieg

SztoklinDm 17. 4. (B) Po sensacyjnem  donie 
sieniu socjalistycznego „Ny T id “ o pop ieran iu  
przez K reugera dziennika kom unistycznego „Fal 
le ts  D agLladed“ (o czem donosiliśm y enegdaj), 
jprzynosi dziś dziennik  „Socjaldcm okraten“ 

nową sensację o fin an so w an iu  przez Kreugera 
euchu faszystowskiego w  H iszpanji 1 N itm

jrnowalekskróla 
o i — Hitlera!
czech. W ym ieniony dziennik donosi, że wśród 
papierów Kreugera znaleziono kwit, w  którym  
dawny król hiszpański Alfons XIII potwierdza 
odbiór 5 nnljonów  pesetów na cefle ruchu faszy  
stowskiego. Podobny kwit znaleziono z podp: 
sem Adolfa Hitlera na J00 tysięcy marek.

Usiłowano zam< 
Ligi Narodów

Moskwa 17. 4, (R ) J a k  z C harb ina donoszą, 
w  pobfliżu Kinczau wykoleił się pociąg specjał 
ny, w ysłany z Czang Czun do Kinczau po ko­
m isję ankietową Ligi Narodów. Podczas w yko-

ach na komisie 
w Mandżurii

Iejcnia zostało 2 kolejarzy zabitych i  kilku ran 
nych. śledztw o wykazało, że wykolejenie na­
stąpiło wskutek zamachu.

Sfudtnci warszawscy ukarani grzywną 
za ćFmcnsfrzcir snfyżydrwskfe

Przed  Sądem  G rodzkin w W arszaw ie odpo­
w iadało  za dem onstracjo  antyżydow skie po zaj 
ściach listopadow ych w W iln ie  7 studentów  i 
1 s tuden tka  U niw . W arszaw skiego. Akt o sk a r­
żenia zarzucał m a  inertowi W esołow skiem u, 
B yczkow skiem u. Boreckie' j in. że m im o wez— 
W ania poiic.fi nie rozeszli się z  zbiegow iska 
i  w znosili okrzyki przeciwko Żydom. O skarżę 
n i tłum aczyli się. że Lyli m ocno podek-t ytow a 
Oj śm iercią  studen ta  W acław skiego w W ilne, 
W uw zględnien iu  czeg > Sąd Grodzki skazał 7 
©skarżonych po 10 zł. g rzyw ny  a Borecką, któ 
r a  (zajęła n a jb a rd z i’ : wojownicze stanow isko 
©a 20 zł. g rzyw ny.

Okręt potępieńców ponownie 
w drodze do Gdyni

A rgentyński krążow nik pomocniczy ,.Chaco" 
wiozący pod pokładem  35 zbrodniarzy, pocho­
dzących z E uropy, zaw iną! 15 bm. do H am bur 
ga. .lak w iadom o z poprzednich depesz krążo 
wnik ten napróżno umiłował wysadzi.- na ląd 
wiezionych zbrodnia , zv. k tóry  cli ż a d n e  państw o 
przy jąć nie chce, .,Chaco" zam ierzał udać się 
do Gdyni. bv tam  próbow ać szczęścia, lecz w 
ostatn iej chw ili rozm yślił się i zaw rócił do 
portów  południow o- lram  uskich- Obecnie ,,Cha 
co“ ze swym  ładunk iem  którego n ik t nie chce 

j przy jąć, zam ierza jednak popłynąć do Gdyni. 
| W  H am burgu  krążow nik zah zy m a ł sh '\!U c 
l dla n ab -an ia  paliw a, poczem w yruszy ł n a  mo 
1 rze Bałtyckie.

Czy nastąpi częściowa realizacja 
listu MacDonalda ?

Londyn (ŻA T.) Poseł D avid  A dam ss (Lahour 
P a r ły )  na  pouedz^niu p a rlam en tu  angielskiego 
i,:u ip e ło w a ł rząd, czy urzeczywistnione zostato 
przyrzeczenie zaw arte  w liście M acD onalda do 
d r. W eizm anna w spraw ie przestrzegania odpo 
\v ix h n e j proporcji przy za tru d n ian iu  żydów  w 
robotach publicznych w Palestynie.

M inister kolonij sir P h ilipp  Cunlife L ister w 
odpowiedzi swej na  in terpelację  zacytował o d ­
pow iedni ustęp lis tu  M acD onalda i oświadczył, 
f-e rząd palestyńsk i zabiega w  porozum ieniu z 
A gencją żydow ską o znalezienie w łaściw ej for 
m uły  dla określenia udziału  Żydów w robotach 
publicznych. Rów nocześnie podjęto  środki, aby 

♦powiększyć liczbę Żydów  za trudn ionych  przy 
robotach  publicznych.

M inister kolonij dysponow ał jedynie in fo r­
m ac jam i o budow ie po rtu  w H ajfie , gazie po 
dzień 31 g ru d n ia  1931 r. z a tru d n io ry ch  było 
340 Ż ydów  w porów nan iu  183 ży d  Am, w  gru­
d n iu  1930 r.

Inkwizycja w Basarabji
Bukareszt (ŻAT) D zienn ik  żydow ski „Unser 

Żeit". k tóry  wychodzi w Kiszyniowie pod re­
dakcją  posła J . L andau  a  ogłosd a r ty k u ł w stęp 
ny w  spraw ie tero ru  w Lesarał>ji.

T eror szalejący w  B esarab ji — p,sze „Unser 
Zeit“ — d a  się porow nać z inkw izycją hiezpań 
ską. Dziennik donosi o licznych w ypadkach 
prześladow ania i d ręczenia niew innych. 16-let 
n ich  m łodzieńców  i kobiet, u  k tó rych  w ym u ­
sza s ię  zeznania o przynależności do  c rgantea- 
cji kom unistycznej. W  w ielu  miasteczkach  
w ięzienia są przepełnione i w ięźniów  zauiiybr 
się w  chlewach.

W ielu rodziców  w  B esarabji, k tórym i aefeci 
kształcą s ię  w innych  dzieln icach k rriju  łoi) za 
granicą, ost-zegło swe dzieci, a b y  nie p rzyby ły  
na św ię ta  do dom u  celem un ikn ięc ia  pBześła- 
dow ań i aresztow ań,

„U nser Zeit" dom aga się w yłonien ia  kom isji 
parlam en tarn e j d la  zbadania sytuacji w  b e s -  

. a rab ji i zan iechania  t ronu.

Wielkie rozmiary strajku 
w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa, 17. 4 PAT. Proklamowany 
przez komunistów strajk rozszerzył się na całe 
Zagłębie ostrawsko- karwińskie i objął 14 szy­
bów z ogólną liczbą 36.000 górników. Strajk ob­
jął nawet szyby państwowe, k>óre w cza ,ie po 
przedniego strajku pracowały normalnie- Komun! 
ści rozwinęli ożywioną agitację za strajk ier' ge­
neralnym.

 ogo-----

Deszcz popiołu
Paryż, 17. 4 PAT. W miejscowości Santose w 

prowincji Sao Paolo. pada od wczoraj drobny 
deszcz jasno- szarego popiołu, który pokrył gru 
bą warstw ą ulice i domy. Dyrektor Instytutu me­
teorologicznego w Sao PaoJo oświadczył, że gdy­
by popiół ten pochodził z wulkanów chilijskich 
to byłoby tu niezwykle rzadkie zjawisko.

Paryż. 17 1 PAT. W niektórych punktach n.
sta Pud Je Janeiro pada od wczoraj <Le*z.

, pwŁti
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SYGNAŁY OSTRZEGAWCZE
CZY FAŁSZYWE ALARMY

Na tarze ekonomicznego rozw oju w ypadków  
polskich zapłonęło znow u kilku czerw onych 
światełek. Czy -ą to sygnały ostrzegawcze przed 
da  1 -Mm posuw aniem  się rozpędzonego pocią­
gu gospodarczego po szynach, które prow adzą 
na  jak im ś etapie do  katastrofalnego w ykoleje­
nia,. czy tylko fałszyw e a larm y?

Masny na m yśli fa l/ty
om ów iony już przez nas, dopiero ostatnio, 

coraz bardziej zw iększający się pasyw ny ■wy­
n ik  naszego budżetu państw ow ego, okoliczność 
w zrostu obiegu bilonu, k tó ry  naw et wedle enun 
cjacji urzędow ej osiągnął wysokość 210 m iljo- 
nów  złotych,

zredukow anie się zapasów kruszcu złotego w 
B anku Polskim  o w artości około 35 m iljonów  
złotych, —

fa k t ścieśnienia się ram  naszej w ym iany  za ­
granicznej, kiórego nie przesłonią m n ie j czy 
więcej dodatn ie  salda naszego b ilansu  hand lo - 
wego, a w zw iązku z tem  stopniow y spadek 
sum y  rezerwy dewizowej pod em isję b an k n o ­
tów, w końcu szeroko z politycznego punk tu  
rozpatryw any w prasie, fak t niezrealizow ania 
drugiej transzy  francusk ie j pożyczki koleje- j 
w ej. ‘ -  |

A telaz, gdy stanąw szy na  palącym  gruncie j 
tych w szystkich faktów, zaczniem y doszuki- , 
w ać się źródeł ich pochodzenia, to  stw ierdzim y j 
z całą łatw ością, że zlód łen i leni j e t  zadziw ia 
jacy  w prost w swej .tałości i n iew zruszoności, \ 
żeby tak  powiedzieć, aż defetystyczny... op ty ­
m izm  naszych czynników  rządzących.

O bjaw ia  się ten optym izm  z pod znaku  ,.ja ­
koś to będzie" zarów no przy zam aszystem  w y­
rysow aniu  wielkości budżetu, ja k  i przy ocenie 
poszczególnych jego pozycyj w pływ ów  z podat ■ 
ków , ceł, czy m onopoli, zarów no w lekkom yśl- ! 
ności, a jak ą  tłum aczy się zaniepokojonej p ra ­
sie kw estję w zrostu obiegu b ilonu , ja k  i w po- < 
zostaw ianiu zew nętrznej polityki handlow ej i 
je j w łasnem u biegowi.

Bo czernie jeśli nie w ykładnikiem  — rażą ­
cego w prost w swćm glurhonicm em  w yodoso- : 
bn ien iu  się od p rąd u  w ydarzeń codziennych — j 
Optym izm u, jest pocieszanie się, że w yczerpa­
n e  jeszcze do ostatniego złotego dopuszczal­
nych  g ran ic  em isji bilonu, gdyż gran ica  ta  w y 
nosi trzy s ta  kilkadziesiąt, a  obecny obieg bilo­
nu 240 m iljonów  złotych. Nie zapom inajm y 
;j©dnak, że m am y  dopiero początki kw ietn ia  i 
t e  obliczenia gospodarcze pow inny przy n a j-  
skromniej.szy oh w y m ag an iach  p rzy n a jm n ie j o 
'jeden rok, w ypizedzać teraźniejszość. A zre­
sztą, ześt. już m ow a o bilonie, to m aksim um  
tego obiegu ustalono w fazie, gdy sum a em isji 
B an k u  Polskiego w ynosiła nie ja k  dziś tysiąc  
sto, lecz conajm n ie j tysiąc czterysta m iljonów  
złotych, gdy więc reaseku racja  pokrycia bilonu w rezerwach B anku  Polskiego naw et na w ypa 
dek całkowitego w ypuszczenia dozw olonej kwo 
ly  zdawkowej, w ynosiła procentow o znacznie 
m niej, nH  dziś.
' Zm niejszenie zapasów złota wedle wykazów  
Bnnku Polskiego pod koniec m aren , tlum aczo 
no n am  tąsam ą m etodą d ja lck ty k i optymistycz. 
litej t j„  ż« równocześnie w zrosły zapasy zaliczo 
n y ch  do  pokrycia  dew iz o rów now artość zan i­
k u  złota. To p raw da. Lecz co m c oznaczać ta 
w y m ian a  rodzajów  pokrycia, ja k  nie w łaśnie 
m onilizow anie  dew iz dla przeprow adzenia za­
pad łych  ju ż  płatności zagranicznych. Czyli in - 
nem i słow y, z za ufryzow anego b ilansu  Banku 
Polskiego w ygląda jednak fak t uby tku  pokry- J 
cia o  w artości 35 m iljonów  złotych.

A skoro już  mowa o płatnościach zagranicz­
nych, to należy znów  zauw ażyć i to przy za­
stosow aniu na jop ty inb tyczn ie jszych , bo z rzą 
dowych sfer pochodzących obliczeń i po p rzy ­
jęciu  za pewnik, że m orn to rjum  Hoovera część 
naszych ra t zagranicznych w ysunie poza ob­
ręb obecnego okresu gospodarczego, że płatno 
Sci nasze wyniosą w  tym  roku  conajm niej 350 
mil z ło tydL

Skąd jednak  weźm iem y poi;zebne na len cel 
dewizy, skoro w łaśnie n.n-ze obroty row arowe 
z zagranicą topniefci z m ic-iąca na m iesiąc, tak, 
że jeszcze gdy w pierw szej połowic 1931 r. wy 
nosiły po stronie wywozu przeciętnie IGO m il. 
złotych, to obecnie wynoszą około połowę lej 
cyfry . _ —

T ak  znam ienna jed n ak  dla naszych stosun­
ków w ia ra  w cuda nie nakazu je  m im o wszyst 
ko jak iejś generalnej rew izji w polityce tra k ­
tatów  handlow ych, jakiegoś choćby n a jb a r­
dziej napiętego w ysiłku w k ierunku  zagw a­
ran tow an ia  nam  da jących  się jeszcze uratow ać 
czyto p referencjam i, czy kon tyngentam i, tere­
nów zbytu. —

Do rzędu beztroskiego op tym izm u gospodar­
czego zaliczyć należy rów nież przyjęcie w  um o

wie o pożyczce kolejowej z Creuzot-Schnei-> 
drem  klauzuli, że d> nga transza pożyczki został 
nie honorow ana na w ypadek... sp rzy ja jący ch  
w arunków  francuskiego rynku  finansowego.

Jeśli, jak przyjęliśm y, pociągnięcia w rodzą 
ju  p rzy ło żo n y ch  biorą swój początek w w ie­
rze naszych czynników rządow ych w koniecz­
ność zm iany  na lepsze, to w iara la, jak  każda 
inna. tak długo uw n/unu być m ogła za b łogo- 
sław ioną i Iwojczą. jak długo nie z d e fo rm o ­
wała się w inercyjną i szkodliw ą kon tem plację  
k tórej zajęciem  i zadaniem  stało s>ię w yłącznie  
czekanie na jak ieś sam o przez się n astąp ić  m *  
jnee odgięcie do góry -padającej lin ji konjun-t 
k lu ry  św iatow ej.

O w yliczonych na wstępie znam iennych  fal:*, 
lach naszej gospodarczej teraźniejszości można* 
zarów no dobrze m ów ić jako  o  pow ażnych  W 
skutkach sygnałach strzegaw czych, w zględnie 
też i jako  o złudnych  a la rm ach ; w szystko  
leżnie od tego, jak  fak ty  te w łaśn ie  rz ą d  n«9® 
pojąć zechce j ja k  się do nich usto sunku je .

L udw ik  Berger

Z procesu wileńskiego
W  kore: pondencji „Naszego P rzeglądu" z 

W ilna  czytam y: Całe m iasto żyje pod znakiem  
p r o c e s u .  Napięcie wśród w szystkich  sfer spole 
czoń lwa a szczególnie wśród ludności żydów 
skiej — olbrzym ie. Tu też już  od ran a  cisną 
sic tłum y do  gm achu sądowego. Policja z tru  
dem  ulrz; m u  je porządek D rugi dzień procesu 
zaczyna się od dalszego przesłuchiw ania św iad  
ków. W obec tego, że tak p ro k u ra to r jak i obro 
na  zrzekają się cabgo  szeregu świadków, liczba 
św iadków  zm alała.

W  dalszym  ciągu rozpraw y zeznaw ał biegły 
prof. Siengalewicz, k ierow nik  zak ładu  m edycy 
n r  sądow ej przy U niw ersytecie Stefana -Bato 
rego. Profesor Siengalewicz, k tó ry  dokonał kil 
ku sekcyj zwłok W acław skiego zeznał, że zna 
lazł na czaszcc dwie rany , z. k tó rych  jedna by 
la ciężka, a druga — lżejsza. Z daniem  eksperta 
nieda się ustalić, cz> obie rany  zadane zo -taly 
jednocześnie czy też w pew nym  odstępie czasu 
Zeznanie to ma dla sp raw y  bardzo ważne zn a ­
czenie. W  św ietle ekspertyzy nie jest bowięm 
rzeczą pew ną, czy W acław ski o irzym al drugą 
ranę podczas gdy wieziono go dorożką przy ul. 
T rockiej. B \ć  może, że obie rany  zadane m u  
zostały przed gm achem  prosektor.jum .

Po zam knięciu przew odu sądowego, zabrał 
glos p rokurator. Oskarżyciel rozpoczął swoje 
przem ów ierie  w sposób patetyczny, wnosząc 
już n a  wstępie niespotykany w przem ów ieniach 
óskarźycielskich akcent W skazu jąc  r a  „best- 
ja lstw o“(!) tłu m u  żydowskiego, w yraził prze­
konanie, że spraw cy znęcali się nad  ciężko ran 
nym  śp. W acław skim  Nagle p rokurator, osła­
biony widocznie bardzo w ysiłk iem  nerw ów , u- 
padł na  krzesło n ieprzy tom ny i strac ił m owę.

Na snlj pow stało nieopisane zam ieszanie. P u b ll 
ez.iiość w siała  z m iejsc. W ezw any lekarz dopro  
w adził p ro k u ra to ra  do przytom ności, lecz wo­
bec tego, iż oskarżycie^ nic m ógł narazie  d a le j 
kon tynuow ać sw ej m ow y — przew odniczący  
zarządził przerwę, przyczem  publiczność u  su-, 
nięto z sali.

Popołudniu  o tw arto  ponow nie posiedzenie są  
du . P ro k u ra to r przem aw ia! tym  razem  spohoj 
niej, w form ie rzeczowej, kończąc sw ą mowę, 
p ro k u ra to r żąda surow ej kary  d la  W u lfin a .

Rozpoczyna się ba ta ljn  obrony. P rzem aw iają  
kolejno  adw okaci śin iarow sk i, Czernichów , 
Ma r gol i n i petruszew iez. W  słow ach m ocnych  
obrońcy m a lu ją  tło  zajść, dowodząc, iż nie m o 
że być m ow y o jakichś w yrazach n ienaw iści Ż y  
dów  w zględem  Polaków , ja k  tego chce ak t os­
karżenia, gdyż kyd z i byli s tro n ą  a takow aną. 
Zeznania św iadków  w skazu ją  na bezjK*dstnw- 
neść a k tu  oskarżenia naw et w s tosunku  do 
WuDfina. W yrok  w inien być un iew in n ia jący , 
gdyż chodzi o spraw ę doniosłą o natarcie wszel 
kich śflndów trag icznych  zajść listopadow ych  o  
usunięcie na zawsze tła  szkodzących wsayst^ 
k im  obyw atelom  państw a niesnasek I w aśń:.

R epliku jąc p rokura to r znów p o w a c a  do  „be 
s tja h tw a "  tłu m u  żydowskiego. R eplika p roku  
ra to ra  rozbija się 0 ora nic argum en tów  obrony  
Szczególnie ostro  w ystępuje tym  razem  ad w . 
Czernichów.

W  pojęciu pana p roku ra to ra  — w oła obroń­
ca — bestja lstw em  jest sam oobrona, odruch, 
działanie in sty n k tu  sam ozachowawczego, a nie 
w yrzucanie bezbronnych studen tek  -żydów ek 
z okien, kopanie ich i znęcanie się nad  n iem j.

Jak  wiadomo, w yrok  będzie ogłoszony dziś.

Nowa ofensywa japońska!
M oskwa 17. 4. W itfc  doniesień z Szanghaju  

rozpoczęły się nowe walki ch ińsko  japońskie. 
W czoraj rozegrała się bitw a, która jest najpo 
ważniejszą potyczką od czasu waOk chińsko ja 
pońskich. W edle doniesień sowieckich, stroną 
a tak u jącą  byli Japończycy, którzy rozpoczęli o

fer.zywę pod Lin Ho przy pom ocy całej a r ty  
lerjl Chińczycy najp ierw  cofnęti sję poczem 
podjęli kontratak . W alk i trw a ją . Chińczycy za 
bczpicezyli swe pozycje zasiekam i z d ru tu  na 
ładow anego elektrycznością.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Genewa 17. 4. (K ) Kanclerz Rzeszy d r. Rrue 

ning w tow arzystw ie sekretarza stanu  w m ini 
sterstw ie sp raw  zagranicznych von Buelowa n 
dal sję dziś do willi, położonej za m iastem  * 
złożył wizytę am erykańsk iem u  sekretarzowi 
stan u  Stim sonow i.

Berlin 17. 4. (Sch) Na Koenigsplatz w W roc­
ław iu nnpadlo dziś kilkudziesięciu hitlerow ców  
na k ilkunastu  członków R "ichsbanneru  z k tó ­
rych 8 zostało pow alonych na ziem ir i ciężko 
po turbow anych  kastetam i i nożam i. Spraw cy 
zbiegli.

Paryż 17. 4. (B) ,.M atin“ donosi, że podczas 
prac kanalizacy jnych  w Tulonie n a  głębokości 
około 100 m chów  stw ierdzono obecność znacz 
nej ilości helu, gazu w ystępującego dotąd w 
niezbyt w ielkiej obfitości jedynie w S tanach 
Zjednoczonych.

Wiedeń 17. 4. PAT. ,.N. Fr. Presse" donosi że z 
pewnym klubie wiedeńskim, do którego uczęszczają 
arystokraci austriaccy i węgierscy, rozebrała się w 
tych dniach ozykra afera. Mianowicie trzej członko­
wie klubu grali w bakarara znacznemu' kartami. — 
Rzecz wydala się, skutkiem niedyskrecji służącego. 
Doniesienia karnego nie uczyniono, ponieważ fałsze­
rze zwrócili poszkodowanym część wygranych sum.
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Uliflkie możliuości inwestycji kapitałów
w Palestynie

(Dokwóczeni-e).

BU D O W N ICTW O
P o p y t n a  m ieszkania  w zrósł oczywiście rów  

doc^einie z rozw ojem  h an d lu  i  ro ln ic tw a  oraz 
-e Wzrostem im ig rac ji w  osta tn ich  dziesięciu 
la tach . W  sam ym  Te] A w iw ie wzrosła ludność 
z lbOO n a  18,000 głów. Inw estow ano też bardzo 
wielkie u n w  w  ru ch u  budow lanym  przy  b u . 
dowie m ieszkań i lokali sklepow ych. Obecnie 
nudow i.ictw o m ieszkań  da je  zysk 8—12 pro - 
ceui, budow a lokali sklepow ych naw et więcej. 
Koszta budow y zależne są oczywiście od m ie j­
sca, m a te r ja łu  i sposobu budow an ia . Można 
p rzy jąć, że przeciętne koszty dom u złożonego 
z czterech poikoji z całkow itym  kom foiteir. w y  
no-zą 750—350 f. szt D cm  czynszowy składa 
jący  się z czterech mie-szlian po cztery pokuje, 
w iiczając  •oczywiście kuchnie, łazienki, terasy, 
w inien kosztow ać 2.500 f. szt., a dochód roczny 
z takiego dom u w ynosi 250 do 300 f. szl., a  
w ięc 11— 12 procent. W  cene wliczony już  je d  
p lac ob e jm u jący  b lisko  1000 m . kw adr. P rze­
ciętny czynsz w  Tet-A w iw re w ynosi 1— 1 i pół 
f. szt. za  jeden pokój m iesięcznie, a 5— 8 f. szt. 
Za m ieszkanie złożone z czterech pokoi z peł­
nym  kom fortem . Podobne ceny są w innych  
m iastach , w  n iek tórych  zaś dzielnicach H a jfy  
i Jeroao. .m-u- są czynsze wyż-ze. Lokale skle­
powe p łacą  czynsz od 1 i pół do 5 f. szt. P o­
da tk i m ie jsk ie  w ynoszą 4 —10 pro  m i.e. Ogó­
łem  w szystkie podatki w ynoszą 10 procent d o ­
chodu. Pożyczki hipoteczne uanefla G eneral 
M ortgag0 B ank w  Jerozolim ie i b ank i p ry w a ­
tne- Pożyczki udzielane są przeważnie n a  15 
do 20 la t. S topa procentow a w ynosi 7—12. W  
kra ju jest w ielu  dośw iadczonych architektów  
i istn ie ją  firm y  budow lane.

PRZEM YSŁ
Z ak ładan ie  now ych p rzedsięb iorstw  przem y 

słow ych jest dziełem  piom ershiem . Sukces ra - 
leży od w iadom ości facnow ych i  o d  w ystarcza

jącego kapita łu . Ja k  zawsze n a  początku, tak 
i tu  pierw sze próby zakładania  przedsiębiorstw  
przem ysłow ych spaliły  n a  panew ce, a le  dużo 
przedsięb iorstw  ostało się a sukces sw ój m a ­
ją  do zaw dzifc zenta przedew szystkiem  dośw iad 
czeniu i fachowości sw ych kierow ników . W  
Palestyn ie  u łatw iają  rozw ój p rzem y śla  dobre 
środki kom unikacyjne, zniesienie cła na  su ­
rowce i nałożenie cła na p ro d u k ty  gotowe, a  
przedew szystkiem  tani p rąd , jak i będzie obec­
nie dostarczany ze s tac ji R utenberga. W iele 
produktów  pa ls ty iu k ich  zdobyło soDie dosko­
nałą opinję i rynek  zbytu w k ra ja c h  sąsiednich 
po części także w  Afryce po łudniow ej i w Sta 
nacb Z jednoczonych. W  Palestynie jest jeszcze 
m iejsce dla wielu przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych, ja k  np. dla p roduktów  ubocznych z 
up raw y  pom arańcz (esencje owocowe), jak w y 
fw arzanie chem icznych p roduktów  w  związku 
z eksploatacją Morza M artw ego lu b  stw orze­
nie now ych gałęzi przem ysłu  tekstylnego. Obe 
cnie, po ukończeniu stacji R utenberga rozpocz­
nie się zapew ne nowy, e tap  rozw oju przem y­
słu  palestyńskiego, dla którego po ukończeniu 
budow y koleji B agdad—H a jfa  otworzą się o l­
brzym ie m ożliw ości ekspanzji.

W iększe inw estycje um ożliw ia ją  projekty  
kanalizacji, budowy wodociągu w  rozm aitych 
m iejscow ościach, porączenia elektrycznego a 
H a jfy  na K arm el, stw orzenie urządzeń porto­
w ych w Tel Awiwie, rozw ój nadm orsk iego  
uzdrow iska w  Tel A w iw iet w ykorzystan ie  źró 
deł m inera lnych  j m iejscow ości ku racy jn y ch  
itp. W szystkie te p ro jek ty  mogą poszczególnym 
jednostkom  albo grupom  posiadającym  k a p i­
ta ł dać znaczna korzyści. Oprócz tego istn ieje  
m nóstw o  innych  gałęzi przem ysłu, k tó re  m oż­
na  z powodzeniem  w P alestyn ie  stw orzyć. In -  
form aji udziela: Secrelary  of T rade and  In d u - 
8try , Jew ish  Ag“ncv, Jerozolim a, alboteż M a- 
n n fac tu rers  ockation T el Awiw.

I ■■rrin r i - .rs3»

FPfJWDET r KOMUNIKACJA •

Z raczei-ie handlow e P alestyny  w zrośnie a 
ukończeniem  budow y p o rta  w  Hajfie. H ajfa  
będzie n iew ątp liw ie największymi perlem  tran  
żyłow ym  a la  k ra jów  położonych n a  wschód 
od P alestyny  aż do P ersji, ws kutetk czego lian 
del palestyński m a  duże w iaoki rozw oju. K raj 
posiada sieć kolejow ą łączącą go z Egiptem , 
S y rją  i TransjarćŁanją D oskonałe gościńce łą ­
czą najw ażn iejsze m iasta , ą  trasa , k tóra  wzdłuż 
strefy  pandesów m a  połączyć Ja ffę  z H ajfą . 
je«st już  częściowo zbudow ana. Na tych  drogach 
odbyw a się bardzo ożyw iona kom unikacja  'a -  
m ozhedow a. W  tej dziedzinie udz.ela in fo rm a­
cji Izba h an d lo w a w  H ajfie , Jaffie  lu b  Jerozo­
lim ie, alboteż A gencja Żydowska.

PA LESTY Ń SK IE PA PIE R Y  W A RTO ŚCIO W E

Akcje rozm aitych tow arzystw  palestyńskich  
są  do nabycia "i p rzedstaw iają  d la  kap ita łu  b a r 
dzo dogodne w arunki. N ależy tu  w spom nieć o 
akcjach  P alestine  E lectric  C orporation (Ruten 
berg), Palestine  Potasll C om pany (E k sp lo a ta ­
cja Morza M artwego) i Palestine Cold Storage 
and  S upply  (T ow arzystw a dla budowy ch łod­
n i) itp. Tow arzystw o dla eksploatacji gorących 
źródeł w T yberjadzie  wy daje  akcje 5% za 5 f. szt. 
za akcję. Tu należy wspom nieć także o lis tach  
zastaw nych i obligacjach w ydaw anych  przez 
bank i hipoteczne i budow lane, przedstaw iające 
zupełną pewność kap ita łu . 7-procentow e listy 
zastaw ne P alestine M ortgage B ank m ożna o- 
trzym ać za 98 f, szt. Obligacje P- L. D, C, 
d a ją  również 7 procent, P o łu d n io w o -a fry k ań - 
skie tow arzystw o budow lane R in jan , T he Cre­
d it Gooperative A szrai, K upat Am itd. należą 
do znanych  tow arzystw  akcy jnych . In fo rm — 
cyj udzielają b an iu  i w spom niane tow arzy­
stwa.

* •

Przytoczyliśm y ty lko  kilka typow ych m ozli 
wości inw estow ania  kap ita łu . Można a to ti przy 
toczyć o Wiele więcej przedsiębiorstw  dających  
m ożliw ości dla żydów  m ieszkających  poza 
Palestyną. W e w szystkich  sp raw ach  natęży 
zwracać sję n a  adres specjalnego b iu ra  in fo r­
m acyjnego  stv w zonego  n iedaw no  praez Agea 
cję Ż ydow ską w espół z Anglo P alestine  Banie, 
Adres tego b iu ra  in form acyjnego  b ra n j  Je ro ­
zolim a P. O. B. 7,

<r)

Po o trzymaj Pi lisitu od Placida (list kończył się 
nie inaczei, niż suę zaczynał) doku cziliwa aipatja Gra­
cji. która pomogła jej jednak przebyć miesiące Wę. 
ski, ruszyła teraz jak górska lawina. Gracja ui© mil 
ła o tem pojęcia, co sję rozgrywa, ale zdawało się 
iei, iakoby czas przyśpieszył biegu, jakoby cłrwiłi 
w podejrzanym Jakimś pośi frecht. pr; cścigałiy się ta- 
jernnie. Trzeba było pójść z czasem w u- łccoiT —* 
Gracja robiła, co mogła. Nie zażywała odpoczynku 
anj na chwilę już choćby z tego powodu, żeby od­
pędzić czyhające sny na jawie.

Wiersze Placida, jęgo rozpamiętywania i zarysy 
przepisała już była wszystkie i upor-ąi ikowała. Kie­
dy nie pełniła właśnie służby w kuchni albo posług 
przy chorej Irydzie* pochylała się nad biurkiem i 
pnzekładała skwapliwie dziennik ..Corriere1 dęlla. Se­
ra1' na język angielski; ja-ifiby ulegała nieodpartej ja­
kiejś konieczności. Tłumaczyła wszystko pięknie P<> 
kolei bez względu na treść, tłumaczyła jak pilna u- 
czeinjca, z przechyiona na bok głową, bez wyboru: 
artykuły wstępne sprawozdania lokalne omówienia 
teatralne i feletony. Wśród zapału bojów ze składnia 
przeważnie nie dostrzegał? osnowy tłumazotiych 
rzeczy. Pewnego razu jednak w czasie tłumacze**?0 
skupiła uwagę na pewnej opowieści* która wywarte 
na niej silne wrażenie i wryła sie-w pamięć. Rela­
cja opowiadała w dość romantycznych słowach, że 
przed niejakim czasem latarnik na małe; wyspie Li­
ceami Atlantyckiego wyiowjl pocztę w butelce, jaką 
zwykle rozbitkowie posł”igvją się w ostatecznej bie­
dzie na wodach morza. Kiedy rozbito butelkę i kie­
dy wydobyto z niej list nienaruszony wcale, po sra- 
zało się. że pismo, którego nie można było doręczyć, 
od roku 1837 błąkało sję po wezbranych falach ocea­
nu. W godzinie śmierci w liście tym wyznaje angiel­
ski oficer marynarki kryjoma i wieczysta miłość ku 
pani dalekiej, która nic nie wie o nim ani o uczu­
ciach jago. to . u, u )

" FRANCISZEK W E R F E L  rnpyrighl by ..Renaissance*1 StanisławOw-Wiedeń

Potizeństwo Pascarella
CC ie Cieschwister von Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
Kiedy siioslry tylko dowiedziały s:ę od Gracji 

o stracie Jaką poniósł Lauro, weszły wszystkie 
do pokoju „della Mainmiua"' żeby poszukać ja ­
kiejś pamiątki, klóraby zastąpić mogła pierścio 
nek brata. Niestety śród schedy mamy nie można 
było znaleźć niczego odpowiedniego. Przecież, w 
iiaraktorze duchów opiekuńczych nie można było 

młodemu człowiekowi posłać na obczyznę wa 
th łarza rączek parasoli, grzebyków szyldkreto- 
\vv?hJ ani lomulek, sprzączek trzewików, naparst­
ków czy puzderek na przybory do szycia. Pon o 
waż więc nie pozostawało nic innego. Annunzialu 
.poświęciła w tym celu m ilą złotą bransoletę, któ­
rą zwykle nosiła dotychczas Klejnocik nie był 
wprawdzie własnością mamy, aie był uporam 
kiem który dała Amnujiziacit na urodziny przed 
dwunastu laty Czy bransoleta zdoła uchronić 
Laura od niepowodzeń’ Głęboki smutek ogarnął 
Annunziatę. Nic wątpiła o sile ni ilości do Laura, 
r/ątpiia jednak o sile pomocy jakiej mogła mu u- 
dzielić. Siostry — zupełnie w myśl życzenia Pln- 
c:da — włożyły branzoletę *' małe pudełeczko 
wyścielone watą; zamierzał* je nadać jako pole­
coną przesyłkę. Niestety w .rzędzie pocztowym 
dc/wiedziały się, że najbliższy parowiec odpływa 
do Rio i dc Santos dopiero drugiego października, 
ż- więc przesyłka oddana będzie w Brazyljd do­
piero ł początkiem listopada.

Że list Placida anite-ż załączony sonet nie u 
njKejszyły przygnębiania Gracji, łatwo to można 
pojąć. Oczekiwała od brała słów dodających na-

Ó2,iei i otuchy, jak to bvwało zwykle. Jakże kieps- 
, ko musiało mu się wieść, skoro nie miał już sił 

zataić prawdziwego stanu rzeczy, on, co nigdy nie 
zoraczał się z tem, że cierpi, Gracja zamknęła się 
loraz w sobie i wlepiała osłupiały wzrok w prze­
strzeń, ale nie znajdowała żadnego sposoou wy­
wikłania się z mu!ni. Tymczasem gmatwało się 
coraz bardziej także wszystko w łomu Obok, w 
pokoju często cicho postękiwała Iryda, alboteż na- 
oługo zapadała w półsen apatyczny, co budziło 
jeszcze większe zaniepokojenie. 2 powodu czę­
stych podróży Don Dominik rzadko teraz przycho­
dził do domu na obiad, a wieczorem stale wracał 
dopiero około godziny dziewiątej. Kiedy ojciec 
wchodził do pokoju, wstępowało w ahorą nowe 
życie; otrząsała się z odrętwienia, wpatrywała się 
w ojca rozpromienionemi oczami pelnemi oczek 
wania. wywołując temsamem zupełnie fałszywy 
obraz istotnego stanu zdrowia. W okresie tym 
zły humor ojca przybrał wprost przerażające roz­
miary. Posiilkj mijały przeważnie bez słowa, jeś!' 
ojciec z powodu jakiejś drobnostki nie dawał wła­
śnie i pustu dzikim wybuchom gniewu. Siostry łako­
mie czekały chwili, kiedy dzięki pobieżne; jakiejś 
uwadze nawiasem dowiedzieć bedą się mogły czegoś 
o stanie walki, podjętej o całość firmy. Na próżno! 
Choćby to brzmieć miało dziwnie, jednak ad owego 
okropnego poranka w biurze nie powiedział Don Do­
minik ani słowa o swych zapasach z groźbą bankru­
ctwa; żadnemu też z dzieci'nie powierzył szczegó­
łów sprawy.
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!Wbaraiso> stolica Cbjte, jest centrum katastrof żywiołowych, jaki© miały ostatnio miejsce w  Ame­
ryce Potodnrotwei.

Wśriid potentatów finansowych
Morgan and Co.

* B anbrucw o przedsi ęniors t w K reugera prz,y- 
pisywan© jest w  dużej m ierze M organow i. Dy- 
taastja Morganów cna n a  sum ien iu  niejedną: 
'porażkę praeciwniKa, po litykę zaś tej grupy 
charakteryzuje bezw zględnie w rogie i zaczepne 
ustosunkow anie się do in n y ch  potentatów  prze 
m ysia  i tioansjery m iędzynarodow ej, ja k  Mel­
lon , Ford, Rockefeller, K uhn-L oeb i n l  W  n ieu  
•tannej walce ze w spó łzaw odnikam i n ie  
mniejszą rolę od  fab ryk , banków , rynków  zby 
ito, stanowią „swoi ludzie“ . Do ludni g rupy  
Morgana zaliczyć należy w  pierw szym  rzędzie 
O wen‘a Young*a, au to ra  sły ithego  p lanu , Mc 
Garrah‘a, obecnego prezydenta  B anku  d la  W y ­
płat M iędzynarodow ych, oraz Gr©nfell‘a, je d ­
nego z  dyrek to rów  B an k u  Angielskiego. O roz 
m iarach w p ły w u  M organa n a  bieg  polityk i 
m iędzynarodow ej św iadczyć m oże fakt, iż słyn 
n© spo tkan ie  H oover‘a z L aw ajem  w W aszytig 
tanie doszło do sk u tk u  dzięk i p resji ze strony  
Morgana.
' W  najw ażniejszych , choć zakulisow ych i nie 
o fic ja lnych  denatach obecnej konferencji roz­
bro jen iow ej n ie  m ałe  posiada znaczenie w pływ  
M organa. Gzy z  Jo h n  P ierpon t M organ n ie  je st 
pcesomie ty lko  rzecznikiem  rozbrojenia i poko­
ju ,  jeśli za  pośrednictw em  D upunt a, Schnei- 
der-C reusoEa, W ickers‘ów  itd. zbroi na  p raw o 
1 lew o rozm aite państw a? D otychczas stron ił 
od  N iem iec, lecz osta tn io  zaw arł z K ruppem  
przym ierz© i chodzą słuchy, że s ta ł się p a tro ­
nem  zakładów  Oppel, w y rab ia jący ch  przeszło 
40 p rocen t p rodukcji autom obili niem ieckich, 
k tó re  przecież n a  w ypadek  w o jn y  stanow ić 
będą obok sam olotów  i a rm a t podstaw ow y m a 
ta r ja ł  w ojenny. O sta tn io  tuż  obok akc ji na  ko­
rzyść rozbro jen ia  i pokoju, grupa M organa pro 
w adzi in n ą  akcję, zm ierzającą  do spiesznej roz 
budo w y  w ojennej flo ty  am erykańsk ie j.

R odzina M organów stosunkow o późno w ye- 
znigiow ała z  A nglji do  A m eryki, gdyż w edług 
o fic ja lnych  danych , o sta tn i angielsk i przodek 
tego rodu, J . S. M organ zakłada w  L ondynie 
około 1850 ro k u  dom bankow y pod godłem: 
„M organ, Peebody an d  Go“ . Na ziem i am ery  
k ań sk ie j rozpoczyna ród  M organów  sw ą dz ia ­
ła lność  od  słynnej przedaży b ro n i niezdatnej 
d o  użycia w ojakom  w alczącym  w W ojn ie  Se­
cesyjnej, innem i słowy w  ro k u  bieżącym  ob­
chodzić m ogą M organowie siedem dziesiątą ro ­
cznicę swego pobytu  w S tanach  Zjednoczo­
nych.

Wi©le tom ów  objęłaby niew ątpliw ie dok ła­
d n a  „Saga" ro d u  M organów , gdyby m ożliw em  
było opigać w szystkie e tapy  n a ras tan ia  bo­
gactw  te j d y n a s iji  u iekoronow anych w ładców ,

od chw ili przybycia n a  ziem ię am erykańską , 
aż  po dzień dzisiejszy. Z arów no  życie p ry w a t­
ne, jak  i dzieje bogacenia się w iększości K ro- 
zusow w spółczesnych, otoczone są ta jem nicą

jak .ia jśd śle j-zą . N iedaw na śm ierć Ivara  K reu­
gera w ykazała najlep iej, jak  m ało  w iedzieliś- 
m y  o jego życiu i spraw ach, prócz n ic  ni© m ó  
w iących  d a t, nazw  ,ego przedsiębiorstw  i cy frr 
dotyczących w ysokości dochodów .

W  chw ili obecnej n a  czele koncernu  rodziny; 
M organ stoi Jo h n  P ierpon t Morgan, nominał-* 
ny  właściciel dom u bankow ego „J. P . Morgan 
a n d  Go, of N ew -Y ork“ . Przedsiębiorstw o to ki© 
ru je  in teresam i „G uaran ly  T ru s t" , „Bankers 
T ru s t" , „F irst N ational Bank" itd ., jędącem i 
rów nież w łasnością g rupy  M organa. Zaznaczyć 
należy, że obecnie wre zacięta w alka m iędzy  
R ockefellerem  i M organem  o  d o m in u jącą  po­
zycję w  „Chase N ational B ank", jed n y m  z  na£ 
bogaiszych dom ów  bankow ych  w Stanach Z je  
dnoczonych.

Potęga g rupy  M organa w dziedzinie przem y  
słu  U. S. A, opiera się na tak  pow ażnych  przed, 
siębiorstw ach, ja k  „General Motor C orpora­
tion", p roduku jące  35 procent w szystk ich  au­
tom obili, w yrab ianych  w  S tanach  Z jednoczo­
nych, „T ru st S talow y", p ro d u k u jący  40 p ro ­
cent słali am eiykańsk ie j, “ G eneral E lec tr ic  
Gomp." itd . Poza tern kanad y jsk i T ru s t iTickePa 
dostarczający  90 procent św iatow ej produkcję  
n ik lu  g rupa  D upont‘a, dzierżaw iąca  w  S tan ach  
Z jednoczonych m onopol fab rykacji m a te rja łó w  
w ybuchow ych, oraz cały  szereg drobniejszych ' 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych, w  m niejszym  
lu b  w iększym  stopm.u zależy od g rupy  Morga 
na. Z ak łady  przem ysłow e te j g rupy  za tru d n ia  
ły  w  roku  1930 około 700,000 pracowniKów.

Indie najwięksi^ skarbnica złota
na świecie

Gdzie i ja k  przechow ują złoto w In d jach
Do szczęśliwego pokonania  trudności p ła tn i 

czych i w alu tow ych A nglji przyczyniły się W 
o tatrom  okresie I ud je-, z k tórych  popłynęła 
is tn a  rzeka złota do Londynu.

Ind je  słynęły  zawsze, jako  najw iększy kon­
sum ent i odbiorca m etali sz lachetnych : n a j­
pierw  srebra, a  potem , gdy straciło  ono na w ar 
tości — złota. Złoto płynęło do In d ji w olbrzy­
m ich ilościach. W artość  sprow adzanych  do In  
d ji pi zesyłek złota w ciągu osta tn ich  50-c;u 
la t obliczają ekonom iści angielscy na  sum ę zgó 
rą  35 m il ja rdów  złotych.

Rząd angielski przyglądał się tej złotej po­
wodzi bezradnie, nie m ogąc je j zatam ow ać. 
W iedziano  skąd  zioto przychodzi, ale n ik t nie 
wiedział, gdzie ono sie w In d jach  podiziewa, 
gdzie w siąka. Nie o trzym yw ały  go ban k i, nie 
w pływ ało  do skarbców  i kas insty tucy j f in a n ­
sow ych T ylko d robna część złotego P ak to lu  
ukazyw ała  się w  św ietle  dziennem  na  stolach 
bogatych H indusów  w p o ła c i  złotej zastawy, 
naczyń i ozdób, którem i lub .ą  »ię oni pysznić 
wobec gości. Ale dziewięć dziesiątych skarbów  
zn ikało  w sposób n iepojęty  i ta jem niczy . Im  
w ięcej złota przybyw ało  do k ra ju , tem  rzadziej

je w idziano. W ten sposób Ind je staw ały się 
niebezpiecznym  w prost pożeraczem  złota, któ­
ry  zagrażał u trzym an iu  t. zw. G oldstandardu  
i bezpieczeństw u w alu ty  angielskiej.

Gdzież się to złoto podziało? W  jak ich  n ie ­
zbadanych sk ry tkach  się pochow ało? Św iado­
m i rzeczy znaw cy stosunków  h in d u sk ich  tw  er 
dizą, iż zostało ono zakopane w  ogrodach p ry ­
w atnych  w  lochach podziem nych, zam urow ane 
w piw nicach. Bogaci H indusi przetapiali je na  
cegiełki złote, ubożsi p rzerab iali je n a  b iżu te - 
r ję  i ozdoby d la  kobiet, które w kładały  je na  
siebie ty lko  w  najrzadszych  okazjach.

Dopiero różnica w cenie fu n ta  i ru p ji in d y j­
skiej ucieczce od p a ry te tu  złotego fu n ta  w y ­
w abiła złoto h indusk ie  z ukrycia i sk łon iła  je­
go posiadaczy do m asowego eksportu  złota do 
L ondynu  i w y m ian y  na  fu n ty , co daw ało  spo­
re zyski na  lóżn icj kursu .

Ale i te dziesiątki nń ljonów  złota, któro po­
w ędrow ały  w  ostatn ich  tygodniach z K alku ty , 
B om baju , M adrasu do stolicy W ielk iej B ry ta - 
n ji, s tanow ią  zaledw ie u łam ek skarbów  z ło ­
tych , jak ie  k ry je  jeszcze w  sw em  w nętrzu ol­
b rzym i półw ysep H industam u.

PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA

Kraków (312,8) 11,45 Przegl prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom. meteor. 1506 Ko­
mun. go&p. i giełda pieniężna, 15,15 Przegląd ko- 

! inun,U;acyjaiy, 15,25 Dla maturzystów: „Komisja
edukacji narodowej" — pro£. Mościcki, 15,45 Dla 
żeglugi, 15,50 Dla maturzystów: „El. Orzeszkowa" 
1610 Gramof. 10,20 Lekcja j. franc. (kura element.) 
IG,40 Gramof, 17,10 ,,Na wiosennych śniegach" — 
dr. Szatkowski, 17,35 Muz. ijkka, 18,50 Rozmait., 
kom. sport. 19,10 Kwadr, liter.: Wyjątek z powie­
ści M Rusinka ,,Burza nad bruudem", 1930 Kon 
sport., gramof. dziennik pras. 20 Feljet muz.. „A. 
RtkMirtieau — tytan fortepia nu", 20,15 Opera % płyt

(Puccini), 22)50 Końcer: laureatki Konkursu im. 
Chopina p. de Meyera, 23 Komun. 23,10 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11.45—19 p. Kraków. 19.05 D. 
c powieści, 19,20 „Królowa Ludwika Mairja na 
Śląsku" (odozy), 19,45 Dziennik pras. 20—24 p. 
Kraków,

Lwów (380,7) 11,45—19 p. Kraków. 19.15 „Po­
czątek ruchu budowlanego"; 19,30 Kom. sport. 
19,35 „Radjo dzieciom", 19,45—24 p. Kraków. 

Sztutłgard (360,6) 12, 13, 17, 20—23,30 Muz. 
Rzym (441,2; 1730, 21, 22,10 Muz.
P raga (488,6) 1930 20,25, 21,30 Muz.
Wiedeń (517,2) 1130, 17, 1835, 20,10, 21,45, Mur
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Zapalenie wyrostka robaczkowego
Nowe podejście do problemu

Zapalenie w yrostka robaczkow ego jest, ja k  » szych należą tu  t. rw . L ak terje  okrężnicy
w iadom o, jedną  z  dokuczliw ych plag, ciążą­
cych n a  ludzkości. Dotychczasow e leczenie po­
legało w łaściw ie tylko na dokonanym  w porę 
zabiegu ch iru rg icznym , przyczem  godzina n a ­
w et spóźniona w ystarczała n iejednokro tn ie do 
tego, by  spow odow ać śm ierć pacjen ta .

W  o sta tn ich  czasach w  dziejach leczenia tej 
choroby nastąp ił zwrot, k tóry , być może, oka- 
że s ię  decydu jącym . Na posiedzeniu Akade - 

m ji N auk  w Paryżu  przedstaw ił profesor V in- 
c m t  niezw ykłe i©zultaty, osiągnięte przez za­
stosow anie w ynalezionego przez niego

serom  przeciwko zapaleniu wyrostka ro­
baczkowego.

P raw ie  jednocześ,iie surow icę taką odkry ł n ie 
m iecki lekarz, profesor K atzenstein.

L a ik  odniesie się może sceptycznie do n o ­
wego w ynalazku. Jakto? Szczepienie ochronne, 
p rzeciw ko chorobie, której m echanizm  pow ­
staw an ia  nie jest jeszcze dok ładn ie  znany? Sce 
ptycznie rów nież odnosi się do tego świat le­
k arsk i. A jednak  — jest to choroba in fekcyj- 
na, gdyż bak terje  nie ty lko  decydują o je j prze 
biedu. ale pow odują sam ą chorobę. Dw zw ią­
zek b ak te ry j z choroba został ponad wszelką 
w ątpliw ość udow odniony i on to jest punktem  
w yjśc ia  now oodkrytej. o parte j na zastrzykach 
surow icy  teorji.

Pow szechnie w iadom o, iż przy zapaleniu ile  
pej kiszki schorzała jest nie sam a .ślepa k i­
szka, ty lko wyrostek robaczkow y, stanow iący 
ślepy zaułek tejże kiszki Ow w yrostek  nie je«t 
jak to dotychczas przypuszczano, organem  cał­
kowicie szczątkowym , do niczego w  organiz­
m ie nieshiżacym  ; jest to gruczoł, którego w y ­
dzieliny pobudzają  funkc je  kiszki grubej i u la  
twiaiją do pewnego stopnia trawienne.

P rzy  schorzeniu w yrostka robaczkowego za­
chodzi a lbo  zapalenie b łony  śluzow ej tylko, 
w yścielającej go od w ew nątrz, albo też zapa­
lenie, rozciągające s ę na całą ścianę w yrostka 
na  wylot. S tąd  zrozum iałem  się staje, jakie m o 
gą być następstw a takiego zapalenia. Skutkiem  
bezpośrednim  'j sam o przez się zrozum iałym  
jest przede wszy siki em zropienie i owrzodzenie 
w yrostka. N ajw ażniejszym  jednak  niebezpie­
czeństw em , giożącem chorem u, jest

przebicie wyrostka robaczkowego na wylot

rozlanie się ropy w ew nątrz  jam y  brzusznej i 
— co za tem  idzie — zakażenie o trzew nej, kom  
p lik ac ja  p raw ie  zawsze śm iertelna.

Z badanie pow yższych faktów  rzuca też pcw  
ne św iatło  na to, dlaczego zapalenie w yrostka 
robaczkowego n astępu je  tak często

po zapaleniu m igdałów

i chorobach gardła. B akterje, w yw ołujące za­
palen ie  m igdałów , dostać się m ogą czyto dro­
gą przew odu pokarm ow ego, czy też drogą k rw i 
do ślepej kiszki i tu , na w yrostku  robaczko­
wym, zn a jd u ją  najpodatn iejszy  g ru n t do roz­
w oju.

P o ustaleniu  przyczyn zapalenia n iedaleką 
ju ż  by ła  m yśl o w ynalezieniu  i zastosow aniu 
surow icy, zapobiegającej in fekcji. T rudność 
polegała tu  jedynie na  tem, że w  grę wchodzi 
zazwyczaj t. zw.

„infekcja miewana",

należało  więc przy  im m unizacji uw zględniać 
zawsze najrozm aitsza bak terje . Do najgroźniej

(bacterium  coli) i przeciw  a im  w łaśnie skiero 
wane jest głów nie serum  profesora V incenta.

D rugą trudnością , zagadnieniem  wielce kło- 
potliw em  dla każdego lekarza, je** stw ierdze­
nie początków  procesu ropnego, określenie m o ­
m en tu , w  k tó rym  m ożna napew no twierdzić, 
że gdzieś w  organizm ie toczy się proces ropny. 
Istn ieje jedr.ak m etoda naukow a, k tó ra  i n a  to 
pytanie um ie dać łatw o odpowiedź. O piera 
się ona na znanym  fakcie, że jednocześnie z 
procesem  ropienia, toczącym  się gdziekolw iek- 
b ą d i  w organizm ie zw iększa się zawsze i ilość 
b ia łych  ciałek k rw i. B adanie zatem m ikrosko­
powe jednej bodaj kropli krw i chorego może

z dostateczną pew nością ustalić, czy proces 
ropny  się rozjioczął, czy nie. T yle  m etoda 
prof. V incenta. N ajpow ażniejszym  jed n ak  szko 
pułean, przem aw iającym  przeciw  niej, jest to, 
że zapalen ie  w yrostka robaczkow ego przebiega 
częstokroć bez żadnych objaw ów  tak , że chory, 
n iem al w osta tn ie j chw ili, tuż  przed przebi­
ciem w yrostka  robaczkow ego doznaje bólu  i 
czas, pozostały jeazcze d la  dokonan ia  operacji, 
jest za krótki, by  m ożna było  m yśleć o stoso­
w an iu  ■-tirowicy. — Są to sytuacje ta ­
kie. w k tórych  dosłow nie jedna lub  naw et pół 
godziny decyduje o życiu  i w  k tó rych  m ożna 
m ów ić o w yścigu m iędzy lekarzem  rozpozna­
jący m  chorobę i ch iru rg iem  — a  śm iercią. W  
iak ich  w ypadkach n iem a oczywiście m ow y o 
stosow aniu  jak ichko lw iek  surow ic, k tóre, ab y  
skutkow ać, m uszą mieć bodaj dzień lu b  kiłk> 
d n i do działan ia .

Odpowiedzi redakdi
A. E.: Istnieją wprawdzie aparaty tego rodzaju, 

ale zapewniamy Paina, że nie mają one najmniej­
szej wartości leczniczej i stanowią tylko okazję 
do wyłudzania od ludzi pieniędzy.

NIESZCZĘŚLIWY KRAKOWIANIN: 1) Jest to 
stan wyleczalny, ale na odległość leczyć tego nie 
można. 2) I tutaj dla orzeczenia konieczne jest u- 
przednie zbadanie przez lekarza.

OTELLO: 1) Przy zachowaniu potrzebnych o- 
strożności można konsekwencje te wykluczyć. 2) 
Przeciwnie; można przypuszczać, że doprowadza 
to do uspoKojenia. 3) I owszem 1) Raz lub dwa 
razy w tygodniu.

BIEDNA CHASYDKA: Niepotrzebne obawy
Niema mowy, by mogło to powodować przedwcze­
sne starzenie się; możliwe jest natomiast wycień­
czanie ogólne, które niekorzystnie odbije się na 
ogólnym stanie zdrowia.

SERDECZNE DZIĘKI: 1) Jeśli czerwoność ta 
nie jest następstwem odmrożenia (o czem Pani je­
dnak w liście Swoim nic wspomina), w takim ra ­
zie wystarczy codziennie, po każdem umyciu rąk, 
wcierać w wilgotne jeszcze ręce alkohol, glicery­
nę i sok z cytryny, zmieszane w równych ilo­
ściach. 2) Wymaga obejrzenia, bo ,o. oo laicy na­
zywają .liszajam i1', to bywają niejednokrotnie 
najrozmaitsze cierpienia skórne, które oczywiście 
wymagają rozmaitego leczenia 3) Nacierać skórę 
głowy codziennie spirytusem salicylowym. 4) Są 
to prawdopodobnie następstwa drobnych zaburzeń 
w funkcjonowaniu jajników i — na razie przynaj­
mniej — nie wymagają leczenia.

R. U. KRAKÓW V II : Nacierać daną okolicę 
skóry spirytusem salicylowym. Przydałyby się 
ponadto naświetlania lampą kwarcową.

ZROZPACZONA CZYTELNICZKA „NOWEGO 
DZIENNIKA1': 1) Można usuwać brodawki roz- 
maitemi środkami chamicznemi, przedewszyst-

kiem kwasem salicylowym i mlecznym w koHo- 
ajum (za receptą lekarską), jednakowoż nie mo­
żna z całą pewnością wykłuuzyć powstawania 
szpecącej blizny. 2) Dlatego też lepsze jest usunię­
cie brodawek przy pomocy elektrolizy lub ddaier- 
mji, która to metoda jest zupełnie bezpieczna i  
kosmetycznie daje najlepsze wynika.

GAUiDIUM VITAE, STANISŁAWÓW: 1) Oczy­
wiście, że i w tem  stadjum operacja jest już mo­
żliwa, ale nie to jest najważniejsze. Idzie przede- 
wszystkieir o to, czy jest wskazana i konieczna!? 
Miarodajne może tu być tylko zdanie lekarza, o*»- 

, zi' ajomionego dokładnie ze stanem zdrowia pa­
cjenta. 2) W strzykiwania arszendkuwe w każdym 
razie nie mogą Panu zaszkodzić. Ozy zaś katar 
żołądka, na który Pan cierpi, jest przyczyną złego 
yyglądu, tego znowuż, nie widząc Pana, ooecćć 
nie możemy.

STAŁY CZYTELNIK A. H : 1) Naświetlać geo 
wę intensywnie, przynajmniej raz  na tydzień, lam 
pą kwarcową. 2) Nacierać skórę głowy, pomiędzy 
w łosam i codziennie spirytusem salicylowym. 3)j 
Pędziować stopy oodzi-aande wodnym 21-procce- 
roztworem formaliny, w  reoe wcierać obficie kul 
ka razy dziennie zasypkę z tamnołunuam (na ne 
ceptę lekarza).

WIEK NERWÓW: Z opisu, przytoczonego W 
liście, nie można wysnuwać żadnych wnóosków 
co do jakiejkolwiek organicznej cborohy muzgu- 
Choroba, na którą zmarł ojciec wspomnianej oso­
by nie jest absolutnie dziedziczną i mit moata być 
przekazana potomstwa.

MUSZELKA: Depresje takie zawsze m ijają i 
niema powodu zanadto brać je sonie do aaroa ani 
rozpaczać. Sądzimy, że pomoc dobrego neurologa 
ułatwi i przyspieszy powrót dio równowagi psy­
chicznej.

150-letnś jubileusz chodnika
Paryż jest w leni szczęśliwem położeniu, że mo­

że obecnie obchodzić 150-lecie pierwszego chodni­
ka na swych ulicach. W roku 1782 założono maa- 
rowiede na Rue de L Odeon pierwszy chodnik. Ja ­
kie ta nowość miała znaczenie, można tylko zro­
zumieć. jeśli się wie, jak jeszcze z końcem XVIII 
stulecia wyglądało na ulicach miast

Uważamy to teraz jako ouiriosun, gdy czytamy, 
że w niektórych miastach eleganckie dairny i pa­
nowie na szczudłach poruszać się musieli po nie- 
zabrukowanych, zabłoconych i zanieczyszczonych 
ulicach. Jeden z cesarzy nienieckieh, Fryderyk
III. podczas swych odwiedzin w jednerr z miast 
południowo niemieckich o.naJ w raz ze swym ko­
niem nie zapadł się w tych nieczystościach ulicz­
nych. W Berlinie musiał każdy chłop, który przy­
jeżdżał do miasta, wywieźć swoją furmanką furę 
nieczystości

Moinaby przypuszczać, że przynajmniej Paryż, 
ta rezydencja „króla słońca1, szczycił się w O- 
wych czasach lepszemi warunkami higjentczntmi. 
Howladujemy się atoli, że Ludwik XIV, tylko dla­

tego przeniósł swą rezydencję do W ersalu, ponie­
waż Paryż obrzydliwie cuchnął, a w Louryrase, 
gdzie mieszkał król, niie można było okiem otwie­
rać. W Paryżu bowiem panował jeszcze wówczas 
zwyczaj, że mieszkańcy wyrzucali na ulicą 
wszystkie nieczystości ze swych domów. Go chwi­
lę otw ierało się okno i rozlegać się stamtąd o* 
krzyk „Gare l‘eau“ Oznaczało to, że czcigodny O- 
bywatel chce właśnie wylać z okna wodę lub in­
ne jakieś brudy. Nawet w XVIII. stuleciu, w okre­
sie rozkwitu kultury rokokowej, stosunki nie ule­
gły żadnej zmianie na lepsze Ulice zanieczysz­
czały przedewszyslkiem śdieki, a przechodzić
przez ulice można było tylko po specjalnie wy­
łożonych deskach. Biada, jeśli deszcze padały, bo 
wówczas ze ścieków i okapów spadały na prze­
chodniów całe wodospady.

Można więc sobie wyobrazić, jakiem dobro 
dziejstwem były wprowadzone chodniki, oraz ure 
gulowanie ścieków. Miasto przybrało zupełnie in­
ny charakter, a ulica stała się możliwą dda ko­
munikacji pieszej. Jeśli więc jakiś jubileusz jest 
uzasadniony, jest nim bezsprzecznie jubileusz "h 
dudka
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Personalia sportowe

GRUENBERG, wędrowny piłkarz żydowski, który 
już grat w Jutrzence (Kraków), iiasraonei (Lwów), 
Hakoahu (Bielsko), Makkabi (Kraków), Hakoahu 
(Łódź), Grabami (Kraków) i kto wio, w  jakich jesz­
cze klubach, — staia ale o zwolnienie z Garbarni i 
przeniesienie do Iwowaikiei Hasroonei.

PAOL1NO, słynny drwal baskijski, którego sława 
bokserska skutkiem szeregu klęsk. ogromnie upadla, 
odniósł po dłuższej przerwie zwycięstwo nad GaTg- 
nonem w New Jorku w 7-mej rundzie przez knock— 
out.
i EDWARD RAN, znakomity polski bokser zawodo­
wy, wyjechał już z Ameryki i zawita do W arsza­
wy z końcem b. m.

KNIOLA, reprezentacyjny napastnik poznańskiej 
Warty, spadł ogromnie we formie tak, że usunięto 
go z ligowego zespołu do rezerwy. Obecnie Knjoła 
ma być wojskowo przeniesiony do Krakowa, gdzie 
kasill szeregi jedbel z druiyn ligowych. Knioła jest 
świetnym graczem i strzelcem.

TRYTKO, doskonały zawodnik Cracovii (hokeista, 
pływak, lekkoatleta), przenosi się zawodowo na 
Śląsk. gdzie organizacyjnie i aktywnie będzie praco­
wał w Katowicach.

KUSOClNSKI, TLOCZYfl&KI, JĘDRZEJOWSKA I 
STOLAROW wrócili już z Riwiery.

, DR. FERBER objął ponow-me piezesun ę w ar sza w- 
Atekkabi.

ŚM1GLAK, obrońca ligowej Warty poznańskiej, 
wiróoił do swego madenzystego klubu, Pogoń (kla­
sa B).

MORTENSEN, słynny dziesięciubojowiec amery­
kański, został ogłoszony zawodowcem za przekro­
czenie zasad, obowiązujących amatora.

16-LETNI PARKER to nowa gwiazda tenmisa ame­
rykańskiego. Zwyciężył on Lotta.

HELEN WILLS-MOODY, mistrzyni świata w tett- 
nisie. będzie w roku bieżącym brała udział we wszy 
stkjch tiuirnieiaoh czołowych rakiet w Europie, ? tak­
że w Wiimbledonit. W tym wypadku nie maja inne 
zawodniczki najmniejszych szans na pierwsze miej­
sca. Cilly Ansetn, światowa mistrzyni Niemiec Frań 
cji j Wjmioledonu. która ubiegłego roku w nieobecno 
ści WdiNs zdobyła te tytiufy. będzie się musiała po­
żegnać z krótkotrwałą aureolą.

RUUD SIGMUND, znany narciarski skoczek nor­
weski. jeden z najlepszych na świecie, nie wrócił z 
Lake Placid wcale do Norwegii i pozostałe na stale 
w Ameryce. „Cud“ ten dokonał się w ten sposób, że 
Riuud pozostał po ukończeniu zimowej Olimpiady w 
Ameryce dla przeprowadzenia operacji Ślepej kiszki. 
Następnie otrzymał posadę w Chicago i nie wraca 
już do Emopy. — Artystyczna reżyseria. Jeno pa­
trzeć, a usłyszymy o dyskwalifikacji Ruuda przez 
Norweski Zwjązek Narciarski. Chociaż do zimy te­
raz daieko j Rund gotów się tozmyśleć.

Rozmaitości sportowe
Z MAKKABJADY. Ekipa gimnastyczna i bofcse'- 

A a  z Polski dała w teatrze Edisona w Jerozolimie 
pokazy propagandowe, które wywołały ogromne 
za interes trwanie wśród licznie zebranyah widzów. — 
Sakcesy reprezentacji z Polski przyjmowane były 
E w lelkiem zdziwieniem, zarówno bowiem koła spor 
to we palestyńskie, jak i organizatorowie Makkabdady 
•ie  uważali reprezentacji żydowskiej z Polski *a po- 
WMżnjejszego kandydata do jednego z pierwszych 
■teściu mleisc.

BASMONEA I DROR WE LWOWIE pertraktują 
intensywni* w sprawie fuzji obu towarzystw. W ra­
uta połączenia się obu tych najstarszych żydowskich 
towarzystw wychowania fizycznego w Polsce nowy 
fcfoib byłby iedną z największych placówek żydow- 
ckiei gimnastyki i sportu.

RED. HOENIG (CHWILA) został wybrany preze­
sem zrzeszenia lwowskiego publicystów sporto­
wych.

POZNAN pianuiie lekkoatletyczne mecze między­
miastowe z Wiedniem, Pragą i Wrocławiem.

SENSACJA POZNANIA w  bieżącym sezonie b ę ­
dzie mecz piłkarski Berlin—Poznań.

BOKSERZY IKP (ŁODŻ) odbędą od 27 kwietnia 
do 27 maja b. r. tournee na trasie Widio—Ryga— 
Rewel—Dorpat—HeJsingtors,

W SPRAWIE WYKLUCZENIA .FABRYCZNYCH 
KLUKÓW ŁÓDZKICH unieważnił PZPN uchwałę 
ŁOZPN-ju, atoli wobec jawnego kaperowanla graczy 
postanowił pzeprowadzlć dochodzenie i winnych u- 
karać

ZWIĄZEK ROBOTN. STÓW. SPORT. W POL-
8CE obejmuje 120 klubów z 12.000 członków w 5-chi 
'okręgach.

IV. ZJAZD ZWIĄZKU STÓW. ROBOTN. SPOR­
TOWYCH W POLSCE odbył siię orregdaj w Lodzi. 
Postanowiono przyjąć do organizacji Tobotoicze To­
warzystwa sportowe niemieckie i żydowskie (buo- 
duwskie). Domagano się na Zjeżdzie wystąpienia z 
ogóino-panstwowych związków sportowych, lecz 
wniosek ten nie uzyskał aprobaty. Natomiast prze­
szedł projekt żądania autonomii w łonie ogólnego 
ruchu sportowego.

PLANOWANA LWOWSKA LIOA PIŁKARSKA 
7-mlu czołowych klubów została rozbita. Postano­
wiono rozegrać mistrzostwo A-klasy w jednej gru­
pie ' "d-łUik-n; 1'Mu klubów Młócka ta zaczyna sic 
21 u m Będzie to „wałka o steranie zdrowia" we­
dle określenia lwowskiej „Chwili".

PZPN OFIAROWUJE 1.500 DOL. Aus*r. Związko­
wi Football, za przysłanie pierwszego garnituru za­
wodowego na mecz z Polską w październiku b. r.

W DZIEJACH POLSKIEGO HOKEJA LODOWE­
GO po raz pierwszy od lat 5-chi nie odbyły a.ę w 
roku bieżącym mistrzostwa hokejowe 1 również po 
raz pierwszy nie brała Polsika ndziatu w mistrzo­
stwach hokejowych Europy. — Wstzystko przez La­
kę Placid.

AFERA HOKEJOWA OLIMPIJSKA pociągnie za 
sobą pewne personalne konsekwencje. Oto juz zre­
zygnował ze stanowiska wiceprezesa, PZHL p Chrza 
newski.

MECZ TENNISOWY RACING CLUB (PARYZ)- 
LEGJA (WARSZAWA) odbędzie się 5—7 maja b. r. 
w WarscaWie. — Fraocuai przybywają w składzie: 
Adamofó, Bnugnon. Gemtjen, Du PJabt. Skład Pola­
ków: Jędrzejowska, Tłoczyftski. Bracia Stolarow. 
Meriin nie przyjeżdża.

POLSKI ŚWIAT TENNISOWY czekają w roku 
bieżącym wielkie emocje. Poza meczem z Raning 
Okufeemi, z Holandia i ©wetaninie (w razie zwycię­
stwa z taże) z Anglją w pubarze Davisa w Warsza 
wde, odbędzie się jeszcze mecz z Węgrami w e Lwo­
wie, mecz pań z© Szwajcarią w Po2mainfa. oraz z 
USA po finale Davis Cupa w PaTytu. Ponadto w e­
zmą Jędrzejowska. TłoczyńskI i Stolarow udział we 
Witnbledonle i rmsłrziostwach Francli.

POLSCY SZERMIERZE OLIMPIJSCY wyjechali 
na dwutygodniowy trening szaWowy do światowej 
metropotji szablowej — do Budapesztu.

AUSTRJA I NORWEGJA zwróciły się do PZPN-n 
z propozycjami rozegrania meczów piłkarskich mię­
dzypaństwowych pierwszych garniturów reprezen- 

! lacyte^fch w roku bieżącym.
PO Raz PIERWSZY OD LAT 20-TU zdołali Wę­

grzy zwyciężyć piłkarzy Czechosłowacji na ich wła 
smym terenie.

PROPAGANDA FOOTBALLU NA WĘGRZECH 
spowodowana ttsus wpuszczania na wszystkie mecze 
ligowe bezpłatnie wszystkich małych chłopców któ 
ry c i wzrost nie przekracza 120 cm. wysokości.

JAPONJA ma zamiar po Olimpiadzie w Los Ange 
j ies zaprosić do Tokio szereg czołowych lekkoatlc- 
! tów świata. Naiazle mówi się o ekspedycji fińskie! 

włoskiej.
FRANTZ REICHEL, prezes Międzynarod. Związku 

Dziennicarzy Sportowych, sekretarz Francusk. Kom. 
Olimpijskiego, ojciec pdbJłcy gryka spo rtowej, kier o-

Makkabi na prowincji
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ż. K. S. 

.MAKKABI" ODDZIAŁ NOWY TARG odbyło się
dnia 2 b. m. przy licznym udziale członków. Z przed 
łożonych sprawozdań wynika, że dzięki Makkabi rwa 
wija się sport na terenie Nowego Tairgu bardzo po­
myślnie. a w 8-miu czynnych sekcjach klubu ćwiczą 
liczne zastępy miejscowej młodzieży. Po przyjęciu 
sprawozdań wybrano nowy Zarząd w składzie: pre­
zes — Dr. Z. Goldner, wiceprezesi — Mgr. Ueberai] 
i Stauner. skarbnik — Dr. Mindelgriin, sekretarz — 
H. Langer. Mimo kryzysu gospodarczego miejscowe 
społeczeństwo popiera wydatnie akcje Klubu, zmie­
rzające do fizycznego wychowania młodego pokole­
nia, toteż spodziewać się należy dalszego to zwoju 
te) tak pożytecznej placówki.

WALNE ZGROMADZENIE Ż. K. S. „MAKKABI" 
ODDZIAŁ ZAKOPANE odbyte dnia 3 kwietnia b. r., 
wykazało znaczne rozpowszechnienie sportu na Pod 
balu dzięki wszechstronnej działalności Makkabi. — 
Wybrano nowe władze Oddziału na rok bieżący w 
składzie następującym: prezes — L Mangel, wice­
prezes — F. Kirschanbaum. sekretarz — Z. Horowitz, 
skarbnik — W. Faber. Po zakończeniu pracowitego 
sezonu zimowego przystępuje nowy Zarząd do dal­
szej pracy w kilku ruchliwych sekcjach Oddziału.

* *
2. K- S. „MAKKABI" ODDZIAŁ NOWY SACZ przy 

stępuje do budowy pdacu sportowego, który pomieści 
boisko dla piłki nożnej bieżnie, rzutnie i skocznie .dla 
lekkiej atletyki, oraz boiska dla siatkówki i koszy­
kówki. Oddział prowadzi kursy gimnastyczne mę­
skie i żeńskie, nadto organizuje sekcję kajakową i 
żeglarską.

WALNE ZGROMADZENIE 2. K. S. KAKOAłł
w Krakowie udzieliło absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi poczam wybrało następujące w ła­
dze na rok 1932 (jubileuszowy): prezes Dr. Ma­
ksy m U jan Homung, wiceprezesi Henryk Sedfter, 
Juljusz Kmobei, Maurycy Susser, sekretarz Dr. 
Maksymiljain Kwaśniewski, skarbnik Eugenjusz 
Elaiułeder, członkowie zarządu: Sale Passler, Mgr 
Stanisław Horowitz, Ignacy Holl&nder, Bernard 
Weinstein, Jan  Bochenek, Dawid Gingold. Szymon 
Panzer, Aron Kleinbergcr, Maurycy Zimmerspuiz, 
Samuel Goddiber& Szymon GrossfeJd, Henryk Zamd- 
berg, Bernard Kuntz, Herman Forst, Henryk Lełtr 
fełd. Komisja Kontrolująca: pazew. Jułjusz Fei- 
w e l dyr. Weber, Józef jon as, zastępca: Kluger 
Sąd honbrowy: Radca M. Lauterbach, Roman
Berger, Redaktor Józef Peiper, Raiał Morgenbes- 
ser, Fremder, zastępcy: Jóuef Zawozmk, Jakubo­
wicz.

wirnik wielu francuski oh związków aportowych, głó­
wny motor paryski,ej Olimpiady 1924 r., główna figu- 
T a  w© FIFA, — zmarł w 62 rofcu życia w czasie pra 
cy w redakcji dziennika paryskiego „Figaro".

SPARTAKJADA, igrzyska olimpijskie państwa so­
wieckiego odbędą się od 5-go do 20-2o sierpnia 
b. r. w Moskwie.

IRLANDJA organizuje sportowe igrzyska dla Ir­
landczyków całego świata, zwane „Taiłteami".

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ŚWIATA projek­
tuje Międzynarod. Związek Bokserski. Rozegrać się 
one maią w szeregu grupach, do których przydzie­
lono państwa całego świata (analogicznie z projek­
tem piłkarskich mistrzostw świata). — We finale wal 
czyć ma 16 państw. Projekt ten zostanie przedłożony 
na Kongresie bokserskim w Sztokholmie.

SCHERENS (Belgia) 20-letni zawodowy sprinter 
kolarsik.. uchodzi obecnie za najlepszego sprintera 
świata i następcę Micharda i Falk Hansena. Scherens 
ma być fenomenem

* * *

i NAJDOGODNIEJSZA PORA DLA KĄPIELI SLO 
NECZNYCH jest wbrew ogólnie przyjętym przeko­
naniom czas od godz. 7-m©j do 11-tej rano, w tym 
bowiem czasie światło słoneczne wywiera najzdro­
wszy wpływ na organizm ludzki.
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N IE D Z IE L A  SPO RTO W A  W  W A R SZ A W IE
W  niedzielę odby su w W arszawie tu rn ie j 

bokserski z udzial-:u  a a i ’ep>i,\tŁ  p ięśc ia rz / 
siul c j ,  Łodzi i W. t a /f.wod-y <laiy na w y­
sokim  poziom ic led iaicznym . W aln y  sukces w 
zaw odach odnieśli W arszaw ianie, w ygryw ając  
w szystkie spo tkan ia  z przeciw nikam i innych 
in iast. ------

N adto  odbył się 5 - ty hieg na  p rzełaj o puliar 
przechodni ,,W ieczoru W arszaw skiego" na  dys 
tansie około 2 i pół kina. J) K uźnicki (AZŚ.) 
8 m in . 38‘8 sek. 2) M aszewski (Polonia) 8,47, 
3) Jaw o rsk i (A ZS) 8,48.2. W  p u n k tac ji d ru ży ­
now ej zw yciężył AZS. 5G2 pktasui.

(In n e  w y n ik i zob. n a  str. 8 -m ej)

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,
Z W IN IĘ C IE  GIMNAZJUM  V III 

W  K R A K O W IE
J a k  się dow iadu jem y, z now ym  rokiem  szkol 

n y m  zwinięte zostanie V III g im nazjum  w  K ra 
kow ie przy  ul. S tudenckiej typu  m atem atycz­
no -p rzyrodo  i czego. B udynek tego gm inaz jum  
przeznaczony będzie dla g im nazjum  żeńskiego, 
zaś uczniow ie przeniesieni zostaną do innych 
zak ładów  tego sam ego typu

ROZWIĄZANIE RADY GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W RADOMIU.

W dir.iu 15 b. m. zarząd prowizoryczny Gminy Żyd. 
w Radomiu powiadomiony został przez p. starostę, 
iż wyLory do rady gminy żydowipsikiei, odbyte w 
dniu 27 maja roku ubiegłego, zostają unieważnione 
wskutek wniesionego przez jednego z wyborców re- 
kursu.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
KOMISARZA CZECHOWSKIEGO.

W e Lwowie z więzienia śledczego wypuszczono 
sześciu Ukraińców, aresztowanych po zamachu na 
komisarza politycznej policji we Lwowie, Linii i an a 
Czechowskiego. Reszta aresztowanych pozostaje na 
dal w więzieniu

KRADZIEŻ W SEJMIE.
Przed 2 tygodniami prezydium klubu Ch. D. w Sei 

mię zawiadomiło kancelarię sejmowa, że do lokalu 
kliuibu dokonano włamania. Sprawcy dotąd nie zostali 
ujawnieni. W sobotę w godzinach rannych znowu po 
pełniona została kradzież w gmachu Sejmu Miano­
wicie w czasie nieobeności członków Klubu Sprawo 
zdawów Parła,mentarnych wyniesiono z lokalu .klubu 
szafę Część górna tej szafy przeznaczona była na 
wierzchnie ubrania członków klubu: na dole zaś zło­
żone były cenniejsze numery dzienników i t. p. ma­
teriały archiwalne. Szafy tei nie udało się odnaleźć. 
Klub Sprawozdawców Parlamentarnych zawiadomił 
o kradzieży kancelarię sejmową.

Polska wobec feceracjl naddunaisKiej
Zasadnicza deklaracja delegacji polskiej na konferencji M. 1. H. w Insbrucku

in.-bruck, 17 4 PAT, Na wczorajszem poufnom 
posiedzeniu konfęienclji Międzyinarodowtej Izby 
Handlowej przedstawiły poszczególne delegacje 
narodowe swój zasadniczy punkt widzenia, przy- 
tgoni delegacje francusku, polska, czechosłowacka 
jugosłowiańska i rumuńska, a do pewnego stopniu 
i węgierska oświadczyły się w duchu frajicuskie- 
gop tanu Tardieu, natomiast delegacjo niemiecka 
i wioska odniosły się do tego planu bardzo kry­
tycznie. Delegacja austrjacka przedstawiała teo­
retycznie plan orgnniczenia się tylko do zasady 
jcdnostrorinje europejskiej preferencji Celnej dla 
w ytworów rolnych państw agrarnych, oraz takiej 
że jodirtositromnęj preferencji dla wytworów prze­
mysłowych Aitstr.ji, W deklaracji swej, wyigłoszo ■ 
ncj wśród szczególnego zainteresowania w  dysku 
sji przez posła Stanisława Wartalskiiego, przed­
stawiła delegacja polska tezę zasadniczą, iż Pol­
ska należąc do państw sukcesyjnych po byłej mo­
narchii austrjacko węgierskiej, związana jest 
Z krajami naddunajskiemi silnemi węzłami natu­
ry  gospodarczej, które motywują spjcjalne usto­
sunkowanie się jej do zagadnienia naddunajskie- 
go. Zainteresowanie gospodarcze Polski nad Du­
najem jest szczególnie ważno z uwagi na to, że 
kraje tiaddunajskie odbierają prawic czwartą 
.część ogólnego wywozu Polski i że utrzymanie 
nadal tych rynków staje się niezbędnem wobe0 
trudności, na jakie napotyka ekspanzja gospo­
darcza Polski w niektórych naturalnych kierun­
kach rozwojowych O ile więc specjalne interesy 
Polski, jak to zresztą zasadniczo przewiduje plan 
francuski, będę odpowiednio zabezpieczone, są poi 
skip sfery gospodarcze gotowe do współpracy 
nad zrealizowaniem planu konstruktywnego w 
kierunku zdrwienia sytuacji gospodarczej państw 
naddunajskioh. których dobrobyt jest bardzo wa­
żnym czynnikiem w pacyfikacji gospodarczej świa 
ta. Poseł W artalski zapowiedział również przed­
stawienie szczegółowe polskich poglądów kanstruk 
tywnych, co na najbliższem posiedzeniu plenamem 
uskuteczmi dr. Roger Bataglia.

Niemiecki plan naddunajski —
g ó r ą ?

YV>edeń 17. 4. PAT. „W iener Neueste Nach 
rich ten "  w depeszy z  Genewy tw ierdzą, jakoby  
w kolach m iędzynarodow ych utw ierdzało  się 
coraz hardziej przekonanie, że niem iecki p lan  
n addunajsk i będzie podstaw ą przyszłych roko i 
w ań  genewskich. P lan  len zyskuje — jak  tw ier 1 
dzi dziennik  — zw olenników  w najszerszych 
kołach angielskich.

Dalsze moratorium 
dla Austrii

W iedeń 17. 4. PA T. Bank Angielski w piśmie

ŚWIĄTECZNY 
N t  M E f i

I Ł O W E G O  
DZIENNIKA

uk aże  się  w znaczn ie  zw iększonej o b ję to ­
ści i podw ójnym  nak ładzie  / / / / / / ' / /

dnia 20 kwietnia br.
zaw ie rac  będzie  oprócz sze reg u  p ra c n a jw y - 
iln ie jszy o h siłp u b licy stY czm  c h ilite rack ich

ZUtiCKSZOKY DZIAŁ
/■am ówienia do d zia łu  in se ra to w . p rzy jm u je  

cfirlnfstrscja N ow ego Dziennika
raków , ul. O rzeszkow ej 7. T elefon 102-79

SERATOWY

wysto.sowanem do rządu austrjackiego przedłu 
ża kredyt 100.000.0oo szylingów, który miał 
być płatny 16 kwietnia na tych sam ych warun 
kach na dalsże 3 miesiące. Bank W ypłat Mię 
dzynarodowych zawiadomił Auslrjacki Bank 
Narodowy, że przedłuża kredyt w sum ie 
90.000.000 szylhugów rów nież n a  3 miesiące, 
przyczem  prow izja, w ynoszące 1 proc. rocznie 
zostanie od tąd  zniesiona.

Austrja zrywa rokowania 
z Rumunją i Z. S. S. R.

Wiedeń 17. 4. PAT. „N F. Pressse" potwter 
dza, że rokowania Auslrji z Rumunją i Urij* 
Sowiecką weszły w  krytyczne sladjum i że pra 
wdopodobnie nastąpi zerwanie rokowań. Obaj 
rumuńscy przedstawiciele wyjechali do Buka 
resztu.

Wiedeń przed wyborami
Wiedeń 17. 4. PAT. Przed wyborami do radijr miel 

sikiei uirządiziJi sojaJdemoikraci w sobotę uroczysty 
pochód ,,nowego Wiednia". W niedzielę przed potu- 
dniem odbyły się manifestacje młodzieży socjalisty­
cznej. Jednocześnie odbyli narodowi socjaliści- zgro­
madzenie pod getem niebem, na kKirem protestowa­
no przeciwko prześladowaniu Niemców w  Niem­
czech i Czechosłowacji, W iągu pirzedpołu/dmid przy 
siato kiilka razy do nie,znaczmy oh stare międizy policją 
a komiumistami. Aresztowano 50 osób.

Żydzi nie uczestniczą w wyborach 
austriackich

W iedeń (ŻAT.) Po raz  p ierw szy od  la t 25-ciu  
ugrupow ania  żydow sko- narodow e A u strji nifa 
b iorą  obecnie udziału  w  w yborach  do p arla ­
m en tu  i  w iedeńskiej ra d y  m iejskiej. Je6t tot 
głów nie sku tk iem  rozproszkow ania sjonizmi! 

austrjackiego jak  rów nież geografji wybarezdjj 
k tó ra  jest n ad e r n iekorzystna d la  drobnych! 
grup. O gólna organizacja  sjon istyczna w  A u - 
s trjj jeszcze przed dwom a la ty  podczas w ybo­
rów  parlam en tarn y ch  z pow odu w ew nętrznych 
trudności o rganizacyjnych i politycznych wycO 
fała  sję n a  jak iś  czas z po lityk i krajow ej. O -  
becnie rów nież rew izjoniści i rad y k a ln i s jo n i- 
ści postanow ili nie zgłaszać lis t k an d y d a tó w  
podczas w yborów , poniew aż nasku tek  rozdiob  
nienła stronn ic tw  żydow skich, k a n d y d a tu ry  żyj 
(lcw jkie nie m a ją  żadnych  szans. ,,Jud isćh0  
V olkspartei“, k ierow ana przez rew izjonistów  
w espół z innem i grupam i naiodow em i ogłosi­
ła  odezwę naw ołującą do abstynencji w w ybo 
rach . Rów nież rad y k a ln i sjoniści p rok lam ow a 
li abstynencję w yborczą.

„Związek żydów pracujących" popiera kan­
dydatów aoejaldemokratycznycui. Zjednoczeni 

Poalej- Sjon i Hitachduth popierają socjal­
demokratów.

OD PO W IED ZI REDAKCJI
PRENUMERATOR A  Z. 53.: 1) Jest to przęd­

li,iot obowiązkowy. 2) i 3) Nauczyciel taki ma nie 
tylko prawo, lecz i obowiązik uczestniczenia W 
konferencjach klasowych i radach pedag., co ma 
jest zależne od ilości godzin. 4) Uważamy za ce­
lowe

S, LOEFF.: Nie możemy urieścić

W ESO ŁY  KĄCIK
LUDZIE ROZTARGNIENI

P Jindrich, znany adwokat w Pradze, słynie ze 
swego roztargnienia Udaje się on do Bratysławy, 
gdzie staje w sądzie w obronie jednego ze swych 
kttjentów. Po przyjeżdzie Jindrioh stwierdza, że 
nie może sobie przypomnieć nazwiska swego kli- 
jenla. Trudna rada Telegrafuje do Pragi do swe­
go de|>endenta:

— Zapomniałem nazwiska swego klijenta P ro­
szę zawiadomić telegraficznie.

Ponieważ depesza nie była podpisana, depen­
dent znając roztargnienie swego pryncypała, uwa­
żał za właściwe wysłać laką depeszę:

— Nazwisko klijenta — Larr.berg Nazwisko 
pańskie — Jindrich

(Lidove Nowiny'
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Pod znakiem sensacyj ligowych
TABELA l ig o w a

Uroczyste otwarcie Wystawy 
Zrzeszenia Artystów Zydowskicb

Wczoraj w południa nastąpiło w Żyd. Domu 
Akademickim uroczyste otwarcie IV Wystawy 
Zrzcazonia Artystów Żydowskich w obecności 
przedstawicieli władz, instytucyj i licznego grona 
(gości Z ramienia Województwa zjawił się radca 
Treter, z ramienia M agistratu radca Hubicki , z 
prezydjum kahału prez- .lent Zarządu dr. Landau 
I  prezydent Rady dr r  ischlowitz, dyrektor Mu­
fce um Narodwego dr Kopera i in.
, Otwarcia Wystawy dokonał wiceprezes Zrze­
czenia Artystów Żyd. dr. Herscbdórfer. odnająć 
hołd pamięci Borysa Schatza, twórcy Becalelu, 
©raz apelując do społeczeństwa żydowskiego o 
pomoc moralną i m aterjałną dla pracowników 
sztuki żydowskiej. Z kolei zabrał głos imieniem 
Gminy żyd. prezes dr. FisohAowitz, który w pię­
knem przemówieniu określił zadania społeczeństwa 
tydowskiego wobec sztuki własnej

Z wielkiam zainteresowaniem oglądali następ- 
liio zebrani wystawione eksponaty, przyczem art 
tnal Neuman objaśniał swoje obrazy, a art. mai. 
Emil Schinagel — ciekawe płótna Mane Katza 
Ogromnie podołaby się również obrazy błp. Apple 
pauma i  Lewkowicza.

W ystawa jest niezwykle piękna i okazała,

KSAWERY DUNIKOWSKI LAUREATEM M. WAR- 
SZAWY.

Sąd konkursowy nagrody artystycznej m. st. War 
•Ławy przyznał nagrodę artystyczną za rok 1932 ar­
tyście rzeźbiarzowi Ksaweremu Dunikowskiemu — 
pro!. Alkadetnji Sztuk PMouych w Krakowie. — 
Nagroda wynosi 10 tysięcy złotych.

UMYSŁOWO CHORA NA ULICACH MIASTA.
Ulica Krowoderska była w dniu wzorajszym tere­

nem olbrzymiego zbiegowiska, wywołanego przez 
umysłowo chorą kobietę. O godz. 1-ej w południe 
•Jawiła się tam młoda kobieta. kt£ra rozbijała szyby
1 napadała na przechodniów, obrzucając thh kamie­
niami. Ponieważ nie można jej było unieszkodliwić, 
■wezwano pomocy pogotowia ratunkowego, które 
przewiozło ją na stację, skąd po uspokojeniu . zosta­
ła zwolniona. Jest to 31-letnia Marja Szuła. Pogoto­
wie ratunkowe opatrzyło również Mariana Marszala 
Uat 16), zam. przy ul. Szlak 8, który został przez nią 
oderzony kamienriem.
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— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
8̂  Krakowska 9 i Rynek podgórski 9.

— WYSTAWA MAURYCEGO G OTIl IEBA W 
MUZEUM NARODOWEM będzie na ogólne żądanie 
otwarta jeszcze dziś w poniediziałek od godz. 10 do
2 w południe. Toczą się rokowania o przedłużenie 
Wystawy poprzez żydowskie święta Wielkanocne- 
narazie jednak decyzja jeszcze nie zapadła. W ubiegłą 
sobotę i niedzielę zwiedziło Wystawę po kilkaset 
osób,

— DZIŚ „EGMONT" DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ o godz. 3‘30 popoł. po cenach najniższych. Jutro 
,,Car Paweł" z Junoszą Stępowskim

— DZIS „TRAV1ATA“ Z OSTATNIM WYSTĘPEM 
ADY SARI -  PO CENACH ZNIŻONYCH. Opera kra 
kowska powtarza dziś ..Trayiatę". w której wystąpi 
po -az "statni przed wyjazdem P. Ada Sari

— BAZAR PALESTYŃSKI. Dziś o godzinie 5 popoł 
posiedzenie pań przy Komitecie Bazarowym w Dka- 
łu org. ..WIZO", przy ul. Floriańskie! 28 Osobnych 
aaproszeń nie wysyła się

— KÓM1TET POMOCY BEZROBOTNYM przy 
Związku Zaw. Żyd. Pracown. Umysł. ,,Awodah“. — 
Dziś o ^odz, 19*15 ogólne zebranie dekiarantów w 
lokatu Giełdy Zbożowej ul. Floriańska 28,

— Z EZRY C1IALUCOWEJ. Dziś posiedzenie Ko- 
•n'sji hachszary o godz. 8 wiecz. w lokalu Ezry, 
•trądom- 15.

LEGJA—WISŁA 1:0 (0:0)
W drużynie Wisły odbił się fatalnie brak dwu 

starych doskonałych graczy (Pychowski i Rey- 
ruan), a szczególnie daw ał się we znaki brak Rey- 
mana jako kierownika ataku. Na wczorajszym me 
czu W isła nie posiadała zupełnie ataku. Trójka 
N aw ara— A rtur— Kisieliński rue jest jeszcze 
zgrana i nic się w ich grze nie kleiło. Tak więc 
w  pierwszych rozgrywkach ligowych Wisła s tra ­
ciła cenne dwa punkty z doskonałym przeciwni­
kiem, który w ygrywa już 3-cde mistrzostwo z rzę­
du.

Gra w  pierwszych 30 minutach stała na Lar- 
dizo niskim poziomie. Obustronna kopanina. Pod 
koniec 1-ej połowy goście otrząsają się i przepro­
wadzają szereg groźnych ataków, jednak bez­
skutecznie Po przerwie przeważa niemal do koń­
ca Legja, która gra teraz bardzo dobrze we wszy­
stkich linjach. W 10 minucie sirzela po minięciu 
obrońcy Wisły jedną i zwycięską bramkę Nawrot. 
Alanowi W isły nic się nie udaje, a nawet z do­
skonałej okazji do wyrównania z 2 metrów strze­
la A rtur w poprzeczkę.

W drużynie Legjd najlepszym giraczem był Na- 
V T o t ,  Genuiak i Szaller. W Wiśle zadowolili je­
dynie bracia Kotlarczykowie oraz do przerwy Ba 
jo rek. Sędziował p. Kurzweil.

Król. Huta: Ruch—Craoovia 1:1
Łódź: G arbarnia—LKS. 1:1. t
Lwów: Pogoń—Polcmja 3:0.
Siedlce: 22 pik.—W arta 3:2 (sensacyjne zwycię- ‘ 

stwo benjamińka Ligi).
W arszawa; Czarni—W arszawianki 1:0.

MISTRZOSTWA KL. A 
Gracovip Ib— Zwierzyniecki 2:2 (1:1)
Legja—Krowodrza 4:2 (3:1).
W isła Ib—Podgórze 5 0  (2:0),
W awel—Grzegórzecki 2:2 (1:1).

PIŁKA RĘCZNA 
mistrz, kl. A.

Graoovia—Sokół 4:1 (1:1).
Wawel—Mak kani 8:0 (1 Oj 
W isła—G arbarnia 1:1 (0:0).

mistrz, kl. B.
Makkabi II—Jutrzenka I 4:0 (1:0)1

— „JEHUDA". Duiś o godz. 7‘30 wiecz. zebranie 
członków z referatem kol. Huttingera n. t. „Gospo­
darczy wygląd Palestyny".

— S. K.ł S. R. „BAR-EMUNAH". Dziś o godz. 6‘30 
buda Po budzię B. C.

— Z KRONIKI POŻARÓW. Wczoraj o godz. 4-tęi 
popoł. wybuchł pożar w piekarni M. Wendiuma przy 
ul. Estery 10. Przyczyną pożaru było zapalenie się 
drzew, złożonego do suszenia się na piecu w piekar­
ni. Ogień ugaszono przed przybyciem straży pożar­
ne!. — O godz. 5-tei popoł. wezwano straż pożarną 
na ul. Dąbrowskiego 21. gdzie powstał pożar na par­
celi. należące! do Leopolda Hutterera. Jak ustalono, 
wybuchł ogień w szopie ustawionej na środku par­
celi. a przylegającej do parkanu. W szopie tei były 
nagromadzone wióra, a że ściany były drewniane, 
dach zaś kryty papą, og;eń ogarnął szybko znaczną 
przestrzeń. Po krótkiej akcji straż pożar ugasiła. Spa 
lilo się 24 metr. kwadr, parkanu i 32 metr. kwadr, 
szopy. Obiekty nie były ubezpieczone. PoźaT pow­
stał przez podpalenie- Świadkowie stwierdzili bo­
wiem 'i  widzieli, jak ogień został podłożony przez 
młodego chłoipca. Śledzitwo w toku.

— NAGŁY ZGON. Wczoraj około godz. 5-tei nad 
ranem zmarł nagle na plantach koło Domu Robotni­
czego 45-lefni Michał Cherąga piekarz z Bronowie
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 330 pop.. „Egmont''; 8 wiecz.: „Tra 

viata" (opera)
Wtorek 8 wiecz.: „Car Paweł"

TEATR POLSKI \ f  KATOWICACH
Poniedziałek w Rudzie: ^liszpańska Mucha", 

w Nowym Bytomiu „Ciocio".
Wtorek 8 wiecz.: „Wesoła wdówka".

REPER TU A R  K IN OTEATRÓW
ADRIA: „Niebezpieczny romans".
APOLLO: „Kobieta 1 szpieg" (Brygida Heim, 

Willy Fritscb).

Po wczorajszych rozgrywkach 
przedstawia się następująco:

tabela ligowa

Nazwa Klubu ii. gier ii pk t "tos. br.
1) Legja 3 0 7:1
2) L. K. S 2 3 5:2
3) Garbarni., 2 3 5:3
4) Ruch 3 3 5:4
5) Cracovia 3 3 5:5
6) Pogoń 2 2 4:2
7) W arta 3 2 6:7
8) 22 płk. Siedlce 2 2 4:6
9) Polon ja 2 2 2:4

10) Czarni 2 2 l r i
ll)W Tisła 1 — Od
12) W arszawianka 3 — 3:8

Mecz bokserski Wawel-Naprzód 
(Lipiny G. SI.) 10:4

Mecz bokserski W awel—Naprzód przyniósł zwy 
cięstwo gospodarzom nad Naprzodem osłabionym 
brakiem miktrza Polski Rndzkina. W yniki w  po-1 
szczególnych walkach były następujące: 

waga papierowa Juszczyk (W)—Frosl (N) zwjjj 
ciężył

waga musza: Harolt (W ;--Czukiósld (N) (wy­
nik remisowy),

Wogg koutia Żbik II (W)—Gibała (N) zwycię­
ża po brzydkiej walce Gibała 

waga piórkowa Chrostek (N)—Dybała (N) zwy­
cięża Chrostek.

waga lekka Pietrzykowski (W) pokonał Paster­
nak a (N),
w  wadze półśredmiej Korzanik (W) pokonał Ko­
niecznego (N), 

w  wadize półśredmiej zremisował Żbik I  (W) 
z Erbischem,

W wadze wstępnej zwyciężył dobrze zapowiada­
jący się An n Lr aut (Makkabi)—Wołka (Wawel). 
Sędziował w ringu p. Moskal.

H elBingfors 17. 4. (R ) W  T am m erfo rs u p ro ­
w adzono ubiegłej nocy posła socjalistycznego 
dr. N iko E richa . U prow adzenia dokonało 5 uz­
b ro jonych  mężczyzn stórzy E rich a  w y p ro w a­
dzili z pokoju hotelowego, wsadzili do  au ta  i 
w yw ieźli w nieznanym  k ierunku . Policja w k ró t 

ce podjęła  pościg, oraz zaw iadom iła o  ty m  
fakcie w szystkie posterunsi. W idząc, iż ak c ja  
ich zdana jest na niepowodzenie, złoczyńcy od- 
daDi uprow adzonego w ręce policji w  V irdois, 
gdzie zos tali też u jęci Przypuszczalnie chodzi o 
ak t zem sty  lappowców. E rich  m ia ł w T am ­
m erfors p rzem aw iać na wiecu, jednak  w ła d z e  
w ostatniej chw ili odm ów iły zezwolenia, O fi­
c ja lny  kom unikat tw ierdzi, że zajście m im o po 
zorów nie m iało  podobno tła politycznego.

SPŁO N ĘŁA  LETN IA  REZY D EN CJA  
KRÓLA RUM UŃSKIEGO

Bukareszt 17. 4. W  sobotę o godz. 5 rano w y 
b uch ł w letn iej rezydencji k ró la  K arola w  Si 
n a ja  w zacliodniem  skrzydle zam ku wielki po 
żar. S traż pożarna ze S ina ja  oraz z gmin okoli 
cznyoh zjaw iła  się na ty ch m iast na  m iejscu  po 
żaru . nie zdołała jednak u ra tow ać zam ku, k tó  
ry zbudow any z drzew a, spłonął doszczętnie w  
ciągu pół godziny. W  zam ku przeprow adzano 
od kilku dni rem ont i zdaje się, że k ró tk ie  spię 
cie było  przyczyną pożaru. Na wiadom ość o  po 
żarze król K arol w yjechał na m iejsce katastro  
fy. Na zam ku tym  psyszli na św iat król K arol, 
b. królow a grecka Elżbieto oraz ks. M ikołaj. 
P — B B g g g g B g B B I

BAGATELA: „Tajemnica sekretarki".
SŁOŃCE: „Białe cienie".
SZTUKA: „Błędne ognie" (Sofja Bozan).
UCIECHA: „Szanghaj- Ezkress" (Marlena Die­

trich).
WANDA: „Afera mężatki"

KOSZYKÓWKA MISTRZ. KL. A.
G nrbam ia—Makkabi 27:8

NIEUDAŁY KAW AŁ L A PPO W C Ó W
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